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Samobójstwo 
aferzysty 

no .:n1enf or•u .., !J'o•noniu 

Poznań, 15 września 
Dziś przed potudniem znaleziono na 

starym cmentarzu zwtoki inż. Grzego
rza Bogdanowicza, znanego w Poznaniu 
z wielu afer. 

Bog-danowicz popełnił samobójstwo · 
wystrzałem z rewolweru w skroń. 

rz mie , ZbJ ci s bJO i er bJCóbJ 
w wyborach eto parląmentu : ~~szy. - Skrajne żywioły po·więks'zyły 

swój stan posiadania o "114' ,mandatów ~ Sukce.s.„ komunistów __ _ 
(Jstatel~n~ DJIJDifli . fifosODiońia~ ~ :h.Ondudot polsfti ·otrziJ-· 

· mol. listu • poeróiflorni 
Berlin, 15 września 

lTele!4ram własny .:Expressu") 
. Dokładnych obliczeń z wczorajszych 

tfteco odmien~ie od ~odau~c.h z g?dz. 3 1,850,556, hitle~ow~y 6;401:210. ~ j tj_?, h .~1owa 2.6( - 19), partia oaiistwo~va 
w nocy. Ogołem m1anow1cte waznych J Według obhczen, ktore Jednak w p1ą-

1
2„ ), pa1 iJa gospodarcza (bez zmia

głosów oddano 34,943,463. Z ieiw otrzy-
1
. gu poniedziałku, t. j. dnia dzisiejszego ny), bawarska partia ludowa 18 (-1), 

:nmfr socjaldemokraci 8.57-2016. niemie~ mogą ule.: pewnym nieznacznvm waha- hittlerowcy 107 (-95), chrześciatisł·o
wyborów do parlamentu Rzeszy nara- ~ka partja narodpwa 2,458.497. centcum niom, przydzielono manbty w sposób- rncjalni E. ch:v.vska partja 6 (-2), bano 
zie brak, jak wynika jednak z dotych-

1 
4,128,929., komuniści 4,587.708-. nietnie- następ11l"cy: W0.' "ZYCY 5, landbund 3. konserwaty-

czasowych obliczeń niebywałe zwycię-. eka partja ·ludowa 1,576,14-9, partia pań- Sociald;mGkraci 143 (- 9). niemieckaj ści 2. 
stwo na całej tinji odnieśli hitierowcy \ stwowa 1,322,608, partja · ~osnodarcza partja narodowa 41 (-37), centrum 69 Pc:"r"*ałe 5. mandatów przvdziehme 
którzy zdobyli 0 60 mandatów więcej: 1,360,575, bawarska partia ludowa · - (-8). kz:;m1iści 76 (- 22). niemiecka par zofl~ · · jeszcze 'w ciągu dnia dzisiej-

. · b d . JWWW ._., a L&iZU t . lh!l!lli!iCiiłł ~zego niż w wy orach poprze mch. - · 
Bytom, 15 ' w.rz.eśnła. 

(Tel. wł. „Expressu").' 
tia ~b;~~!:m~~c~~~ to •

0

ajsi:niejsza. ~ar-\ Zuchwały napad rabun~1 ~WY W Poznaniu 
Berltu, 15 wrzesma -

<Telegram własny „Expressu") · l B•~leini ••orzec: ~iętl'o p~bilfg. - Zro':' 
Po ukazaniu się pierwszych wyni- · bowono &DU- zaledwae 100 ~·· 

ków wyborów w zwiąiku ze spodziew~ P9~Ą, 15. ~-rzefaia, być poinformowani o stosunkach lokal-
trem zwycięstwem hittlerowców odb:rt W sobotę wieczorem dQJkonan~ w do 1 ny.eh firm_y.. , • • , , 
się w dniu wczorajszym w godzfuacli mu iprzy AJ.ei 

0
Ma1'riiilcow_,skie:gó 18 ;llie~- " -.W p~'$p1~chu ,me z~łab skrasc .w1~ 

_ · ~· . _ zwykle 'zuchwałego napadu rabunkowe: · s~eJ go!e>wk1, ktor.ą Leitgeber ~mał ~ 
~n~czor?w~cb ~ „Spo_rt Pal~~t '' Ber go, .Jk.tór:ego ofiarą . padł - poyrs-zechink sza ·kieszeni mar-yn!lrk1., Za sprawc~m1 po:lt
hme w1elk1 wtec zw:olenntków tego no-Wil-ny, -księgarz . · 81-letni ·p. Jarosław cja- wsz,częła energiczne śledztwo. 
stronnictwa. Leitgęber, _ . · · . , . ; " , . 

Głos zabrał dr Goebbels który w Oik9ło : godż. 20 p. Leitgelier- opJU&cił 

Walki wyborcze na śląsku Opotskim 
trwały w dniu wczorajszym w· całej · peł- ' 
ni. 

StajllceJ do wybor6w ,polskiej partii 
ludowej utrudnh~no ·akcję eleme.nty rady 
kalne. a więc hiUler<>;wcy ~ komuniści. 

MiDtP to _uartja . po-Iska 11zjskała 
37.MO głosów; t.j. o 7.000 więcej niż prty 
wyborach w roku 1928. 

. N~i<;zelny kandydJlt _polskiej padji lu 
dowęj ks. prałat Koziołek otrzymał nmó . 
stwo listów z pogr6żkami-. · · · 

przeszł dwuO'odzinnem pr;em.ówieniu· s~oją ksi~ga.r~ię i zamierza! uda~ ~ię do 
O e . • m1·eszlkama, m1eszcząc~go _ Sl.ę:· W'. tym sa- 'Uflraiń"IJ . podpalili ' DJi~§ 

!i l!ospodorsdw splon~lo doszcz~dnie 
progr.amowe~ zazna.czyt, ze strqnnic- ~y:m· -~omu· na l pięfrzp·;/:f~:~'t-y#f4~IJ1;o;lli~n~ 
two Jego dązyć będzie przedewszyst- cie doskoczyło ' do niego 2 osob.mkow, 
Idem do zajęcia ministerstwa spraw we jeden z nich uderzył pałką stai-cą, w czo 
wnętrznych, oraz wojskowych, następ· 'ło; ~at.rchmi.ast za pierws~ym, dó,se:~ 111.a · - Lwów, 15 wrześnict. I rządu lotniska o wysłanie pomocy do 
I d d • d • k 1• j" stąptł i drogi. W sobotę o godzinie 22-ej zaalarmo:- wsi Zimna Wólka wz·glę-dnie do przysi6ł 

n e. oprowa ZI 
0 .zerwa,rua 0~ te 1 z · .Uderzenia były za«;lawane i Jaką si- wane zostało miasto Lwów olbrzymią ka __ Łapaiówka. 

socialdemogratami t przeprow.adz1 nowe· łą, że starzec runął na ścho.dy i , stracił łuną, jaka pokryła niebo od strony za-- W chwili rprzyibycia na mie,jsce straży 
wybory w Prusach. przytomność. W międzyczade syn p. · chodniej. · ognfowe·j, pięć gospodarstw wraz ze zbio 

Pozatem stronnictwo to zamierza ob Le.itg;eherą, śłys1ząc jęki, wiedziEi·ny złem W pierwszej chwili sądzono powsze- rami było już w zgliszcZach. 
sadzić ważniejsze stanowiska w prezy- przec.z~i"t;m,_ wyiszedi - d~ sieni1. ~.dzie z chni7 1 że. pali si.ę lotnisko w Skniłowie, Po.żar zilol0Jizowa1no z wielkim tru-
d• Ji "i Gd b- i i t ie przerazeme:m UJIZ8ł swoiego 01ca · bez a1bo stac·1a ikolerowa wobec czego wła- _dem. Szlkody są bar.dzo widkie. Wedle 

JUm PO Cl · Y Y zam erzen a e n przyt.9lt1Df>&'~i. . . , , . __ dz·e koiJ.ejowe wstrzymały nawet odjazd powszechnego prze1konania, pożar · jest 
udały się, wówczas ltittlerowcy ze swy Bandyci, iktórz~· ~d6łali . zabrać · jedy- pociągów w tym kiemn.ku. dziełem sabotażystów ukraińskich, albo-
mi przeszło 100 mandatami uprawiać hę· D·~e kopertę- z iawartością 100 zł., musieli Róvmocześnie lwowska · straż pożar- wiem Zimna Wólka zamieszkała iest pra 
fil w dalszym ciągli silną opozy.cJę '.i ·nie - '~. ~:::; · na otrzymała telefoniczne wezwania za- wie wylącinie przez ludność polską. 
ulękną się nawet obstrukcji. 

Berlin, 15 wrzdnia. 
(Telegram własny „Expressu"). 
Ostateczne oficjalne wYniki wybo

rów do Reichstagu przedst,awiatą Ile 

Nieudany lot prof • . 
Pickarda 

.lllunriniowa Au~a 
•a c:ię!iAo 

Wczoraiszt · demonstracje „Celltrolewu0 
... 

we '~·l::wó.~le ·s.kQń-czyły . się bijatyk·ą :. pom.i-ędzy- ·, z.wo~: 
., . · 1:e·nnik·arni i przeciwnikami op.ozycji .. 

W c•asie awantur poturbowany został b. pos. Hausner 
Berlin, 15 września. . Warszaw$1d korespondent „EJrJJ>ręs- Burzliwy przeI'.11-eg miały d.ooioostracfeldoszlo również do awantur pomiędzy 

Zapowiedziany w Augsbunru start su" telefonuje: wczora.jsze również we Lwowie, gdzie od przeciwnikami i zwolennikami „Centro-
;_ a 1 on u prof. Pickarda nie odbvł się. . Jak już obszernie doniosła o tem . d~i było się 5 wieców zwołanych przez cen- lewu". W czasie zamieszania raniono 

Około godz. 6-ej rano orof. Pickard siejsza ,,Republika" wczorajs.ze demon- trolew. lekko .w głowę delegata starostwa grodz 
'\Taz ze swoim aspstentem wsiadł do sracje ,Centrolewu" MIAŁY PRZEBIEG Wiece te wypa,dły jeidna!k na og.ół bar ldelo. 
alumin.jowej g_ondoli, _która została I ąWAWY 'JEDYNIE W WARSZAiWIE dzo · Mado. Jeden z wieców urządzony · Całą salę, w której odbywały się ob-

szczelnie zamkmeta. . . .cdzie t.k wiadomo DWIE OSOBY ZO- .przez PPS CKW został rozwiązany przez rady zdemolowano. Zn1·szczo1·10 wszyst-P0 lJfzymocowamu gondoh do halo- 5 ,... . . ' · · 

nu, okazało się, iż jest ona za ciężka, STAŁY ZABITE, ORAZ SZEREG O- policję, a to dlatego, że były poseł kie okna i lustra, oraz połamano fotele. 
\Vskutek czego balon nie mógł się SóB •ZOSTAl..O RANNYCH. Ha11S11er (PPS OKiW) usiłował odczytać W KatoW'l.cach demonstracje Cen-
wznie~ć w górę. Startowi również prze- Podnieconą sytuację w stolicy kilka- rezolucję krakowskiego kongresu. trolewu" wypadły bardzo blado dzięki 
szkodzif silny wiatr. krotnie próbowali wyzyskać komuniści W momencie rozchodzenia się ucze- temu również, że w tym czasie odbywat 

Wo~ :: c: tego prof. ~ickard zani~c~~ł którzy usiłowali utworzyć pochody. strrików wiecu wywiązała się bójka, w się zjazd powstańców śląskich, który 
startu 1 odroczył swo1 lot do naJbhz- Kom" nl<>tów '~cYrir..l- :rn hżdym . ruemlktórej b poseł Hausn.er .został lekko po- s'ciągn t · b" h h d · k. d o raw1·,,. s1·e warunk'1 · ~ ' · " • - . · • ą na,s1e ie powszec ·ną uwagę pu 'Szyc m, ie Y P P ... rozpraszano. Szereg ' "; i :: r0towoów ko- .turbowany. Q}iczno&:...:. atmosferyczne. . ~ , 

• -:1 munistycmych . podioja zaaresztowała. Na wiecu Stronnictwa Ohlopskiege I ' - ii; 
• ·~ ' t' .• ~ • i;. 
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Walka Habsburgów· o · koronę iw. Stef ana Cit:żkl los haJci-=2· 
szej kobiety 

flr-.e• 111-=śa stra~łła 
fJ2 fdfo 

Jest rzeczą znana, że chudnięcie w 

Rywalizacja_ matek· ó zapewnienie tronu synom.-Kaprvs 
mło~ego arcyksięcia kosztował matkę 37 mil)onów 
Poza .. znanemi na całvm świecie, qie- nocować. hcdzie ich gościt · „-Yvs·1,~.)- ciem politycznem, przed paru la tv Z1)stał bardzo wieiµ- wypadkach powodowane 

dawn~m1 glośnemi fak~ami w kołach m•) ·flei „tvlko chvha jako zw:dz•l.iacvch"'. nawet prezesem wszechpotężnego „:rc- l jest zmartwie~iami. Z t~g.o też wz~ledu 
narchtstycznych Węgier, a wiec poza I Ten ~·1 n rzcczv postanowiła y:y: ; .. szu•·, t. j. związku klubów soo!cczny;.;n, a fakt schudnięcia nieraz JUZ b:Y ł uwazany 
małżeństwem głównego preteqdetlta do skać arc1 „ · · :1a Izabella i z wielkim ;w- choć jest suro\\"ytn katolikiem. zdolat 1w- przez sędziów amerykai1skich za powa
tronu węgierskiego arcyksięcia Albrech kładem energji, a większym iesz..:ze nie- wet pozyskać sobie względv JJOtęi.r:cj źny powód do rozwodu. Jakże zdumiony 
ta z panią Rudnau, je$!O zrzeczeniem siq j niędzy. · ·. dotvchczas jej agitacj:1 l<t •- szlachty k~ly.rińskie.i. . b~·t ~edn~k s~dzia ~ La:, A~ge1es, .gdy 
pretensyj do-tronu i ztożeniem orzysięgi sztować miała - 37 miljonów złotych. Arcyks1ęzna Izabella starała s1ę ;~cto- 1 zJaw1ła się p1 zed mm pe ten Lm. ·.:. aząca 
na rzecz drugiego pretendenta. ą syna wprov.,,·adzała swego syna Albrechta w być dla syna także poparcie zaR:ran:c<t· I na OKO conajmniej 150 kilo a Jak się oka
byłego cesarza Karola i cesarzO\vej Zy- życie węgiersk ie. Wysyłała go niejednokrotnie do Rzymu. I zało, 168 kilo i 739 gramó·\\1 1 podała jako 
ty, arcyksięcia Ottona, kryje sie trage~ · Dziękl popan.:iu rrcitki 1 JCJ plcni:1~ 

1
11czyfa ·na .poparcie Mussolinie.~w i llb- powód swego żądania rozwudowego -

dja jednej matki, a triumi drugiej. ! dz~m, Albre~IH s~<il siG yrezl~scm. wi~lt~ lżyła dla niego n:iaW.~ństwo z ied.ną z :::(- schudnięcie .. Wyg~ądało to na zły 
Albowiem 12 lat, które upłynęły \)d kluoów w~~1cr~~1;:..:li. k.ure k1cru1<~ 1,v- rek króla v:fosk1ego. koncept było Jednak prawda. 

wojny, były zacięta; walka dwu matek ~ 'łM •11M11BM*M~~~·• ii Miil"IM Z I -• il Petentka miss Viola Barton przed la-

~oz. apewnienie synom tronu weirierskie- . Jl'i · . dgg.6\&'\kO • „ mążpójściem popisywała sie w cyrku i 
!!'> I/li; JIJ OB "S.,, BO W 09€ ważyła wówczas 231 kilo. „Babv Viola'', 

Jedną z nich była afC\'kSiC Ź l1:1 ' lZJ.- ~ - H „ jak ją \l/ÓWCZaS nazywano bvla Ulub"cni-
bella, żona arcyksięcia fryden !\a. KtMv oC:hiń•fł~ il sireJk lll"'CllftWftiOW' i poc:ziu cą publiczności i była doskona~e za S\Ve 
byl oficjalnym n.a~zeln,ym wodz_om ~rmji Dot.ycltczas z pojęcicn_1 str~jku łą-1 olbri~:mie straty 'i szybko zlikwidowa- wyst~py wynagradzana. Mąż jej, za któ
austro-woęg1~rsk1eJ podczas W<?ltlV i zv- ·czvro · się poNciL' porzucen'a pracv. tvrn Jo zat::i,rg. rego wyszfa z miłości. Zclwlódl jednak 
sk_af soJ:1e ~ Polsce nazwę „rrvdcryka czasern pr zebic~ i: azjaci \V.)'t1alcźli uu, Podobtio „chiliski streik" zastoso- pokładane w nim nadzei.:ije: wkrótce po 
;w1eszat1ela, a. '1r~ą. CA-.,:,esarzowa,wy. rodzaj ~tr~jku. . . . - ~ali· . urz.ęq~ic:Y. pocztowi_ w Chinach: ślubie zaczal ją zan'.eduvwać .. dr !kuczać 
'Zyta. . , Oto stre!kui<1 0111. nie porzncaJric f·rzy1mowal! -orti . przesyłki, wydawali jej i be.zcereu10njalnie zdradzac. Ze zmar 

Zaczęło się niekorzystn ie dla sy1m cer pracy, ale streJk ten jest \V swych skut kwity i xnactk"i, ale wszystko bez po· twienia Baby Viola" zac.teła chudnąć i 
sarzowej. . . . . I kach o wiek 11icb'.:'zp;ecz11i_jszy, 11 1t i bieranią op,ł~t od public~ności. Nie t~ze to w ba,;dzo szybkiem tempie. ~dyi w 

Wprawdzie Węgrzy wszyscy by!: : zwykiy. . . . I ba do,claw~c, ie w czasie tych „stre1~0 ciągu roku ubyło jej 62 kiło. Co g•Jisza 
mooar.ch.i~tam~; bo p~z~i władze .królew I ·, Kond~k~or.tY trai~1,~·::1 j~\\'.1 pew~1~,!:!'.; wych.' .d?.t P<:C~ta była w oblężeniu. strata na wadze spowodowała znaczne 
ską mieh 1 maJa nadzieJę uzvskama utta. 1 r111 ,1sta " Cb11~ach , zet7;'.lC•,il; ~1odw.:- 1.1„ .. urzedmc~ :, miel, pełne ręce roboty, a zmniejszenie jej zarobków. 
conych terytorjów, ale mjeli dosvć Habs- 1 swych pensYJ. ( idy it~dall ich 11 1c u- ' poczta ani grosza zysku. 
burgów austrjackich i wyzyskiwania ! w4giędnlono, .. zastr~ kow~: :i ,~- ten ~po· I . . 1 w tym w:vp~dku „chiński strejk" Ni.e chcąc schudnąć pomfoj wagt, mo 
przez nich Wę.gier 'na korzyść Austrii. só1~., yte yel111l1 stuzbę. p :: 111c brali od okaiaJ s1ę sk.ut_eczny. . . gącej imponować publiczności. a widząc, 
p 0 upadku więc bolszewizmu węgler~ pasa:r,erow za1~lat:v ~a .·b,1kt., ., :, . „ I i . W bardzteJ .. cyw1~1zo':"any~h . kra- że dalsze pożycie z mężem uoormvadzi
skiego powstaly tajne stowarzVS7,;ettin . / R~1 ~ult~t b~ t t~k1 2 ,;q~"pe> i O\\ .i, ~,:,1st:" 1-\~cb te~o rodiarn stre1k me obiecuJe po loby ją -do tego, wniosła skclrgę rozwo-
nacJ·onalistyczne kto' re posfawiłv sou·e J,ezdz.1,1 darmo na s11ac'-'.r tram;, ała,m ,, 'odze111a. dową. Sędzia uinał ważność tv ·.:.h moty-

' ' a iowa1·zy-~wo tra·11v.·"1owc poi110-.:;t·- I 6· · · d · B b \l"ola" uwzględn1·t za zadanie wprowadzenie na tron. w <lru r V .'.)l 
1 

,_,.. - v w w 1 zą ame „ a Y I · 

dze elekcji ttabsburga wprawdzie, a.lej •• 1 •WIR'iNM'IMEI tWMWiilWWWWBW lill» WW . 

f~ ~A1!~~j~~~"~!~~~.~~!·::~~~~z~~~ 
1

1 Książniczk a po Iska straganiarką· · 1ondyńską 
Główną podporą tego ruchu byli of.i· 

~~:0;~e~0~~eed~~~1~1~t,f:~,~~y~h 11;c~~i~ . Córkę tuła eza z r. 1831 odp.a lazł dziennikarz angielski 
nym kierownikiem stat sic Ju.fius Goem-1 W jednym z dzienników londy~1skicb P~wie11, dziennikarz i stwierdzi?, ie ko· ebowskich. Olową jej jest Pa.wet hr. 
boes, który w obecnym gabine~ie hr: G~t , pojawiła~ się not.atka. głosząc~, ze . na b1et~ ~a .. nosząca na~W'iskl?. M~ria Leon, · Małach9wski, k~óry w d~odz~ dypl~~a 

_„hiena wymógł nrzyznanle sob1~ . teki m1- l_ryn~tt· Caledonian w Lonclymc sp1 ze- własc1w1.e nazywa się Oginska - Mała~ tycznej zan;ądztl poszukiwania „ks1ęz-
nistra wojny, powiadając. że ten, . .kto daje na straganie zab~wki przekupka., ehowska. · itłczki". . 

, panuje nad armją, będzfo w prz.-vszfos..:i ·zwana powszechnie księżr.iczk r.·· . · Za P,Ośrednictwem. ko11su1atu polskie . Ustalono, że. Maria Leon jest c6rką 
' .„ rnianował króla". r · \:Vladomością tą zainteresował się .go zawiadomiono o tern rodzine Mata- Leona hr. Małachowskiego, uczest\1ika 

Obecny minister Goemboes. poka.w-1 PUM++ MU wojny . ~ . niepo~l~g~ość w r .. _183l·Y:m· 
· ·~ d · "k · · · I k'· · fłl. -1.- I f h dk Matką ieJ Jest ks1ęzmczka Ogmska, s10-
1ąc ~ng1s z1.enm arżOWI !m~1e ~- 1e~1n, w . I ,..,n „ •• u~ •po u strzenica Ogińskiego, który walczył 
stohc~ W~g1er za~ek krole\~ski. osw1_1~ ._. . lllfl Q.JF .· .., _,,, pod Napoleonem. 
~zyl, ~e wrndomośc o romansie. uder~yfa dla b~ednej mlllSXURltiikl Gdy Mar}a Leon zauważyła zainte-
Jak piorun w matkę arcvks. Albrechta. • . . . . • . · resowanie jej osobą. w obawie, it po-

.Energiczna matka postanowiła ten ro Prze4 nie.dawnym czasem. domesl.1s-1 k~ora _od: sześc1u lat była jego mas~?~ licja ściga ją za jakieś p.rzekroczenie 
mans w zarodku przerwać wvstata sv- my o ta1-em111czem, a sensacy1nem zmk- mstką. MO?ą testamentu przypadł JeJ przepisów o handlu, znikła. 
na na 6 miesięcy do Berlin;, aie on użył nięciu miljorrera amerykańskiego, V.a.n 1 ?krąg_?. mil~on ~toty~h polskich, a prócz Dopier_o po. dł~ższych poszuki~aniach 
tego czasu na wyczekanie. ażeby p.in! L~ader Blacka, ~eropla~oweg-o. podroz- tego 1 .... 1 WUJ, dz1en111ka·r~ londy'ńsk1, ~a- ~d~alez1~no Ją ! wezwano do biura po
Rudnay przeszła na katoti9vzm, a J>~ nika dookoł~ ~wiata, ~t?1ry .zgmąt pod- mes B_?~e. otrzymał zapts w wysokoscr ltcJ1" gdzie poinformowano o P?Szukł-
powrocie do Europy, w AnitHi'. w mieśCie czas spokoinei pr~·e1azdzk1 wł~snym 50 ty.s1ęcy ~łotych. • wamach wszczętych przez rodzinę. 
Brighton zawarł ślub morganatvcznv ze jachtem u ~riiegow amerykanskich . Miss Ahson . ~yla tylko .. londyn~ką Małachowska przypomina sobie u-

. k h · ·· prawdopodobnie z-rzucony przez fale z sekreta·rką ug1monego . m1•1Jonera 1 w cie-czkę zagranic" swego ojca w noc.Y 
SWOJą u OC ana h .,. '· t . t ' ba •t .... 

Oj . . tk. Alb 'ht· d y· 1. pokładu do morza. c w1 i o warc1a estamentu w1 a na po stłumieniu powstania. 
ciec 1 ma a rec a wv a 1 ~o- . . . kontynem::ie tak że niespodziewane OO. p b d A 1·· m· it o 

munikat, że nigdv nie uzn_ aja mał.:.et'l. Przed paru dmanu otwartD Jego te- l k' . 1 • d . . I \ZY ywszy o ng Jl, z 1en. n 
t 

, · · tk· · b . · I . , . 1 stament, w którym lwią część majątku I g~ctwo zas ~czy 0 Ją 0·t>tero po powro- nazwisko na Leon. Wdowa po mm z 
swa 1 ze wsze ie zo ow1azan as~ na u- . . . . d . . 1 cie do Ang1J1. don1u ks1·ęz·n1·czka Og·1n'ska otworzyła 

· · · · · przekazywał zonie i . z1ec1om, a e za- , . . . . . . 
wazaJą ~a m:wazne. . , wierat też szere nies odzianek. W1elklre wrazeme wywołał ustęl? te- 1 ~- Lond:v,nie. ateher f?tograficzne, które 

Nalezy wiec oczek1wac no.wvcb kro- g P . . stamentu, w którym BJack postawił za corka zlikwidowała i założyła stragan 
ków ze strony arcyksiężnej Izabelli, <tle Okazato się przedewszystk1em, ze wa1riu:nek swoim spadkohiercom. ażeby z zabawkami. 
tymczasem druga matka, bvła cesar1.0- Black nie zapom~ial o towa~~yszach go pochowall w morzu. Przypadek ula- W . konsulacie polskim wYStawiono 
wa Zyta, triumfuje, bo jej svn Otton P<'- s~oich awan~urmc~~ch podrozy po- twU im wykonanie tej ostatniej woli. księżniczce Ogińskiej - Małachowskiej 
został narazie jedynym kandvdatem,. a w1et:znych. mianow1.c:1~ o dwu pilotach paszport polski. 
wśród monarchistów weg-ierskich :..ao· swoJego aeropl~nu~ ktorym z_ap1sał. su- ·.•••lllllllll'lllll•••••••••••••••llilll••••••••••• 
strzyl się rozł_am, tak iż tvlko wzgl~d na my na nasze pieniądze po 250 tysięcy . \ . • 
trudne .p0łożenie SP?feczne i ekonómict· złotych, 8.an•a•••jne ...,unolo•k1 
ne podtrzymuje .obie stronv od· wybu- Prawdziwą niespodzianką jest uczy~ ,a.- '9 .... , 1'W . . A 
eh.u walki na smierć i życie: Wegry-„ w niente p·r,zez Blacka · miljonerki z. Miss na USIUUO€h . polit:łi 
k.t6rym oni tylko czasami raczvl1 przf~ , Alison Bone, i pochodz·enia argentynki. , . Niejaki Walter liymahs, niepozorny I cza alarmy . . \V razie niewyłą.czenia guzl-

człowieczek, o więcej niż przecietnej po- ' ka samochód „krzyczy". 

n •b . d ,- • k · I\ ~ wierzchowności, wypowiedział zaciętą I Wynalazca stworzył jeszcze bardzi~j 
~1 rzy SZY "Z 0•••11 . \V mery111 wojnę złodzieJorp, wziąwszy sobie za zdumiewające rzeczv. 
U U . . . W U główne zadanie życia uniemożliwianie Wystarczy więc, by wvbito w domu 
wt:ale nie narzeka na swój los im na każdy~ ;lcroku działalności. , sz~bę, a nat~chmiast. zapa.laj~ się wszy-

Zrobł on JUZ cały szereg wynalazkow stk1e · żarówk1 w całeJ kam1emcy, na tron 
Konkurs brzydoty me.ski ej! . '„,: 'I Myliłby się. jednak, ]doby przypusz I ktf>re zostały zaakceptowane przez poH- cie domu zjawia się płonący napis: „Po
Nic ·trzeba pyt;,tć .gdzie; oczvw1.sc1~ czaf. ż~ f?y.; ną1br~ydszy. byl k~walerem · cję londyńską. · licja!!' - · okna zaq;ynalą miauczeć nie

-- w Ameryce. · . . . , •' · '. : samotmk1em.. ,k!o~y mg?~ nie z~znał Jeden i nich to samochód. który w samowitemi gfosatni, '. a ukryty aoarat fo
. _\:\'.arunki konkursu n~e byłł'• bY,n84~, stodyczy . m1tosc1 :1 s~częscia rodzinne- c:hwili. g-dY wejdzie 1 d,o niego zoł.d.iiej, tograficzny sam robi zdjęCia niepożąda-
n~nieJ fagod~e. Jury. odniosło się ł10~at go. Wprost prze~iwme. ·' '..t·r ·

1 
przeraźliwym głos~m wz-ywa ·'pomocy. nego gości?· .. . . . . . 

111e do swego zadania. . . . ~agrodzońY , J:st. _wdo\'.\ ~em, k. 0 J Wynalazek. ten nazwaf o. f;fymas ZłodzieJ, który zakrada1ac s1e do skle 
~ 378 ~?desłan~ch podobizn br.zy~ długi~ lata byt sz,~zęsl1iw~:~a21°.~~1 °~1;{:;~ ;,Kriycz. moje dziecko"„ gdyż samochód pu, na wszelki wypadek orzetnie prze-

dalow przyJę_to tyll\o ~4. Pozp&tall . ~yh Co .~1 eka~sze, ~, ,J7~ 1ad.... TY 1 jv istotnie krzvczy głosem skrzywionego wody elektryczne będzie zaskoczony 
albo za tadm, albo tez przez um.yslne grattJ w1ekszosc ich pierwowzorów . - · · . ~ • . . . . 
wyJ\rzywianie twarzy przed apara~em byli to ludzie żonaci i to . żonaci szczę- d~1ec~a. . . . " . _ prze1atilwem szczekaniel'!l, ~akie napełm 
starali się wydać brzydszymi, nit byli śliwie. . . . . . . . Do~c1p polega t~ • n_1e na zadnych sklep, albo . t~i w pustce 1 c1szv no:y u-
naprawdę. Taka symulac.1a brzydoty. Dowodzi to tylko, ze kobiety n.ie pr.a~t~~ach czaro~z1e1sk1ch. które spra· , sfy~zy męs~1, ~~uby gło~ •. w~~ający. 
nie była tolerowana i surowy sąd wy. zwracn.h\ uwa~i na urodę męską, r ze w1~Ja.. z~ samocho~. poznaje, czv webo· . ,-,lia I Mam etę, złodz1em I . . . 
kluczył 'uczestników i konkursu. należałoby strawestow~ć przysl?wie ąz1 do mego wł~śc1c1el, c~y ?hcy •. ale p~- . W t~ch war.unk.a~h fach złod~1eJsk1 

z pozostafych 54-ch wybrano naj-, „każda pohvora znajdu3e amatora' w. prąstu na tern, ze w wozie 1st91eJe guz1- me nalezY·. bynaJmme1 do łatwvch i stusz 
brzydszego moicz:~znę, ldór:.v otrzy.: tym .. s;.n~io, że to. każdy po~wór znaj- c~ek, ·o którego ~o!oien!u wied~ jedy~ nie zasł~guje na tak często P,rzywiązywa 
mal pieniężną nagrnd~. dzie nrH'atorkę.J. · · 1 " nie wtaJemnlczent · ~ guz.1czek ten. "'Yfą„ ·ną do mego nazwę .. kunsztu·. 
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J:!~~ „Dobry Wieczór" ~~~tj~ 

SENSACJA! SENSACJAt 
W soecJalnie orzebudowanvm lokalu kino· 
teatru „Bajka". Franciszkańska 3Ja róv; Brze
zińskiej. tel. 181-21. Dojazd tramwajami 1. 6, 14. 

rtajsłynniejsi artyści teatrów stołecznych 

Ludwik Solski, ftlaria Gorczyńska, 
Kaz. Junona Stępowski, Zbyszko Sawa n 
w przepięknym polskim całkowicie po polsku nagranym 

iilmie przez 

wytwórni~ la~1aniun~ tłParamount" 
pt. ,,TAJEMNICA LEKARZA" 

podług utworu scenicznego James Barriego przekład 
Włodzimierza Perzyńskiego 

wkrótce w „Grand-Kinie!' 

Dziś i dni następnych! 

Mów Mi Fiołku! •• 
Wielka olśniewająca rewia śpiewu i 
tańca w 2-ch częściach 20 odsłonach. 
W programie: Skecze, mscenizacje, nu 
mery solowe. atrakcyjny balet. chóry 
i t. p. - Własne dekoracje, kostiumy, 

efekty świetlne. 
Z udziałem Stefana Laskowskiego,, 
znanego i ulubionego : artysty teatru 
„GONG•' Aleksandra Kona w roli kon 
feransjera, oraz nowo zaangażowa
nych' artystów scen zagranicznych. 
Codziennie 2 przedstawienia o godz. 
7.30 i 9.30 w soboty, niedziele i świę. · 
ta 3 przedstawienia o g-:idz. 5.30. 

7.30 i 9.30. 
Przedsprzedaż biletów w „Reklamie 
Polskiej''. Piotrkowska JOJ od I I do 4 

po poi. tel. · 126-89. 

I 

Sprytny Qszust i na-
iwna· gospodyni 

W k h • h R li Patefonu niema a węgla nie b<idzie Usz"CYC ram1onac amony -Gdybym miała pienią<lze - &kar 
„ ~ • Ił żyła się Józefa Workowska przed swym 

, • • . znajomym, Romanem Braciakiem - zao-n ie mogł zapomnieć o zonie i dzieciach. z roz- patrzyłabym się przedewszystkiem w wę 
. , • • • giel na zimę. Nie mogę jednak o tern my 

Paczy zamordowac chciał kochank~ I zon,:. śleć. ~a krawiec~ytnie teraz się mało 
~ ~ zarabia. Ledwo m1 sfarczy na u.trzyma-

Tragedia człowieka usidlonego przez kobietę ·wampira ~~· ,~:i::~~:~::!~·~~~~;;;~r:.::: 
Od sześciu lat był już żonaty i docze ł niego działo, „Ramona" zawiodła go do I Komicrowski byt pijany i w ręku trzy ł cie - mógłbym pani tainio dostarczyć 

kat się dwojga dzieci. Gdy powracat do siebie. mat nóż. I węgiel gdyż mam obecnie stosunki z pe
domu, po ciężkiej, całodziennej pracy w Komierowski powrócił do domu do-I - Idę zabić Syrowską - oznajmit i wnym kupcem. Na kredyt jed·nak on nie 
fabryce i spędzał wieczory na tonie ro- piero nazajutrz rano. Padł przed żoną ponuro żonie. da! 
dziny, był bezgranicznie szczęśliwy. na kolana i opowiedziawszy jej o wszy-j Lucyna poczęła się z nim szamotać - A może mimo wszystko mógłby 

- Dobrze mi na świecie! - mówi1 stkiem co zaszło, błagał o przebaczenie. 1 na ulicy. pan wystarać się dla mnie c-hoć o pa-
zazwyczaj w takich chwilach. - Zara- Luc,·fla rozpłakała się. I Kom ie rowski zadat jej cios nożem w'. rę korcy? Zapłacę za miesiąc, lub dwa. 
błam tyle, ile poti:zeba, .r:iam koc~~ną żo _ Nic będziemy .więcej 0 tern mówić pJ ccy. Gd~ _upadla na_ ziemie. położył IT o są pewne pieni.ądze. . .. . 
nę i ro~oszne ~z1eciakt. DawmeJ by- _ rzc l · ła do6. _ Jestem pewna, że t-0 , się obok, n1e1 1. po~zął .Ją całować„ . .--:-. Na kredyt .me mogę, ale !es~ 1. ir.ne 
lem. zły I zgry~hV.:Y• a tera~ t~le mam w się w i ęcej nie powtorzy. i . . Wkrotcc z1aw1lo .się pogotowie 1 po-, w:~1~c1e. ~zy ~am ma w do.mu .!a~1c~ bar 
sobie P?gody ~ wiary w s1eb1e. . Komierowski przekonał się wkrótce, I IIcJa. . . . . ~nei wa1 tośc10\~e przedmioty 1 J l1tbym 

Ma!zonk~ Jego! Lucyna Ko.m1erow- że ma zbyt słabą wo,lę, aby móc się 0 . , Kom1er?\\'~k.ą przcw~cz1?no do szp1-{ 1e temu kupc?w1 na zastaw - <.api ·1po-
ska, me lubrla mkomu opowiadać o· przeć swei kusicielce I tala, a męza JCJ do kom1sanatu. nował gosposi. 
swem szczęściu. Była przesądna i bała R . · " d 1 • . . da W rezultacie K. stanąt przed sąderrr. 1 Pani Wor'kowska zgodziła ::.;~ na ta-
się, aby ktoś nie rzucił na nich uroku.1 . " amona kV.: C~zym ciągu d mt '.-1 Skazano go 11a -dwa miesiące więzienia. kie załatwienie sprawy. 
Żadnej z jej przyjació.łek nie powodziło 1

1 
w 4fa };.Y s~o .o. JU. Jdągnę-1. · ab.go. O, .11 ~.~ !' Gdy g-o \\:;prowadzano ze. s:il!' sądo-1 Nazajutrz Bradak złożył j<c.· j wizytę. 

się tak dobrze, jak ~ej. Najukochańsz,y P.}· zą , i~r.~ a pa,.:n~ . o Sle le I w:-rc i ąg.l wcj, óświadCżył: I I lt „. . Obejrzał całe mieszkanie, poczem wy-
jej ma1żonek, mimo kyzysu, nie stracił la 

1
mu .2 k: '. ~szen.1 pi~mą~ze. Gdy ?rz~t \ · - Tera,; już mi ' jest dobrze. Luc. :yn- brał patefon, ścienny zegar i iaką" bro-

w fabryce pracy i nawet więcej zara- n?- a się \; 1 esz~i~, ze meszczęsn:\- ro 0 ka \\'Yzdrow ~ ata . .Gd~; wrócę do niej, bę- szę. 
bi at, niż w poprzednich Jatach, nie pit, mk dst~ł się ~t JeJ i~:kach ~tizw~~.:~ na„, dziem~.' znów szczęśłi\Yi ! - To już zupełnie wyJh;·czy -
nie trwonił bezużytecznie pieniędzy i rzę ziem: P.0 .aw !11" u m~ • · F ~ aa rzekł - Otrzyma pa1ni dziesięć korcy 
całkowicie .zadawalnial się cichem ży- -. Jez~h me rz~ctsz żon~ 1 me wpro . • węgla. 
ciem rodzinnem. ., wadzisz Się do. m.me -- oświadczyła mu ' Nierząd w wagonach Kiedy ty1ko uregu1u1ję pani całą należ 

Szczęście nie trw~ jednak. wiecznie. - wez~ę sob1~ mnego k~cbanka! .. 1 k 1 - . h no·ść, wszystki.e .te przedmioty wrócą na 
Mieczysław Kom1erowsk1 pozna! Kom1erowski znalazł się na rozdrozh O 11eJ0 WyC . swoie stare mieisce. 

gdzieś, zupefnie przypadkowo, n i ejaką Wrócił do domu,, zamkn:tł sie .. z żoną i 6«:d!tie ostro ~IVal.:~onu. P. Wcrkowska miała zawsze zaufa-
Wfadystawę Syrowską, znaną w pe- przez parę godzin spowiadał się przed nie do Braciaka. Załatwił on już r1ieraz 
wnych sferach pod przezwiskiem „Ra- nią ze swych tragicznych przejść. Z~stato stwierdzo11.e. ż~ na stacjach rozmaite sprawy, które mu powierzy(a i 
mona". Niewiasta ta, nie ciesząca się - Powiedz, co ja mam zrobić? - postOJO~' YC~ :v stacionuiacvt:h \l.'.ago- n-i gdy nie zrobił jej zawodu. 
zbyt dobrą opinją, postanowiła go usi- mówH do niej. - Jestem tak do ciebie nac~ zb1era1ą się męty społeczne, t~rzą- I ~Tym razem więc była również zu.µeł
dlić. Komierowski opierał się jej dość przywiązany, a jednak bez tamtej żyć d~aJąc w tvch wa;~onach zabawy 1 Oi"- ; nie spokoina. Braciak zabrał ze sobą wy 
długo. Gdy czekała nań · wieczorem nie mogę. . ine. Pozatem. w .niektórych . wypadkach orane przez ~iehie p··zedmioty i obiecał 
przed fabryką, uciekał od niej do d~mu Lucvrya stara.ta się . go. zatr.z.ymać dozoi.:y koleJow1. wpuszcza.Ja do tych że n as.tępne~ n dni~. sam do niej prz1je
i przy ognisku rodzinnem staraf się .o przy s~bte. Ko1;merowsk1 obiec~! leJ \Y~e wagonó~, rzecz Jasn?'. za zapłatą pary, cizie Ł węglem. 
niej zapomnieć. szc1e, ze zerwie z Syrowską 1 udał się poszukuJące samotnosci. Gos-posh c7 eki.b. ciernliwie cały ty-

„Ramona" nie data jednak za wygra do knajpy zalać ~·obaka._ W tej sprawie ministerstwo komuni- dzięń. Gdy wreszcie po.:::zęła sz ukać ;:,·ve 
ne. Któregoś wieczoru zaci:i.gnęla go Do pofnocy nie wrócił do domu. kacji wyda ostre zarządzenie i norozu- go znajomecJo, dowiedziała s i~. }.e u::i<!kł 
do knaipy. Komierowski nie umiał pi~. Za~iepokojona . . małż.onk~ P?Sz!a go mic slę z policją celem dokonvwania sy- z Łodzi i, l'e nabrał nie tylko ją, al.: i 
Po paru kieliszkach, gdy przestał sobie szukac. Sp?t~ata się z. :-urn na u!Jcy .:Alek stcmatvcznych rewizyj postojO\Yych wa szereg innych osób. 
zdawać sprawę z tego, co się dokoła sandrowsk1eJ, w pobłlzu restauracJ1. gonów i wykrywania nierzadu. korzy- Udała się więc do policji. Za thJ.da-

I 

„„„~„„„„„„„ 

Huragan oklasków zerwał się odruchowo na widowni po pleśni ndłos
. nej, którą śpiewa 

. . 
,·,';• . ' ' . ~ . ' ' . ' '' . ' 
' . ' . ~ 

stającego z mienia P.K.P. kiem wysłano listy gończe. „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„. 111'1.l!ISl!lilalllE!lallllmlril• 

Dzlł t dni nastopnych ! 
Potężne arcydzieł() · cud techniki filmowej, wyznaczo-ne dla Łod zi pr•ez 
światową wytwórnię FOX-FILM-CORPORATION na uczczenie tygodnia 

honorowego prezydenta Foxa Harley L. Qi!rke'a 

„Po zachodzie słońca" 
<Matka Zte111ta> 

Największa symfonia miłości. cierpienia i s7.czę4cia, wyśpiewana na ekranie za sprawą 
znakoaiiłel!o reżysera F. M. Murnau' a i priv udiiale wspapiałel pary kochaPlców 

Nary Duncan I Charlesa Farrella 
Pieśń o życiu „Ich dwojga". która rozbrzmiewa wszędzie, wuedzie, iarówno w nclsznc, 
wsi, jak i wśród wielkomiejskiego z~ięłku. wszędzie. ~diie człowiek smiej1:1 się i płacu 

J?dyż :tycie wv.irvwą wszędzie te same melodje. --------Wyjątkowo wspaniała lłustrac:Ja muayc:zna orklctstry aymfonicanej 
pod d)lr. L, l(antora. 

Początek seansów o godi. 4 po poł. w soboty i niedziele o ~odz, 12 w poł, 
Ceny 01iejsc populąrne-. "a I suns od 1 ;d, W 1ob1>ty i nieda, od 12 do ł· 75 ~r. i 1 ił 
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L 
Df~~~:wy ~ [A~IU~ I 

Swietlny ~ 

ff~ "Mil! ~ńIJle!J~'~ 
• hinhletó ()"=-... --.tł ..... 

Grunt się nie przej-1 
mowatl i 

, nlezr6wnany odtwórca ról komicznych 
Małego Janka uczono w domu, aby nigdy ; król humoru 

Dziś i dni następnych! 

BUSTER KEA TON 
Pirandello DPUSZi;ZI 

Europę„. 
, „Niema tu dla mnie miejsca„ "
I oświadczy/ znakomity dramaturg 

nie chodził jezdnią, gdyż może mu się przytrafic · ulubienlec łódzkiej publiczności 
jakiś wypadek. Pewnego dnia wujek zwraca się li w swej pierwszej komedjl diwiękowej Przed kilku dr.iami wielki pisarz i 
do Janka: P· t. dramaturg wtoski Luigi Pirandello bez 

- Powiedz mi, chłopcze, co właściwie H• 1 ,,M a11· eo' itw o n a· lło~' [,., żadnych uprzedzeń wsiacl na okręt i WY-

wioski 

młerusz czynić, gdy dorośniesz? 1 jechał do Ameryki. Jedno z pism amery-
- Pojadę daleko, do Afryki ... - odparł ma- i kańskich przynosi sensacyjną wiado-

lec, nleb!fwały humor kaskady śmiechu - łmiech do łez mość, że Pirandello zamierza w Amery-
- Do Afryki? ... Czy nie obawiasz się wcale . ce pozostać przez dłuższy czas. Szlak 

lw~w?... · ! Nadprogram dodatki dźwl~kowe: jego podróży prowadzi przez New York, 
_ Nie... Będę chodził zawsze chodnikiem ... \ - ----- · Flelscherowskl I aktualności Metro·Cioldwyn-Mayer Waszyngton, Los Angeles na Florydę, * ; Początek seansów o godz. 4.ao, 8, 8 i 10.15, w soboty i nie· W rozmowie z pewnym dizennikarzem 
Starszna panna, wygl4dająca na trzydzieści : dziele PORANKI od g, 12-ej dog. 3·eJ, po cenach najniższych angielskim Pirandello wyraził się z wiel-

Jcłtka . lat, opowiada pewnemu młodrieńcowi: ! ~ ką pogardą o starej, zwapniałej Europie, 
- Akurat przed dwudziestu laty ujrzałem ... z którą postanowif zerwać wszelkie sto-

poru: 'pierwszy światło dzienne... sunki: 
- Doprawdy?.„ - dziwi się młodzian. - ..., •d "' • „ - Życie w Starym Świecie zaczyna 

A przedtem pani była ślepa .„ „ • IDO s1n1erc1 już być nieznośne - oświadczył pisan. . * , . „ „ • włoski. - Przed wojną byty jeszcze mto-
Okr~iem~s , , zn1knte Wkrotce Z torOW koleJOWych ! de generacje-narody. Obecnie ma się 
- Biurahsta to amerykanska maszyna na j • • . • wrażenie, jakgdyby mfodzież uciekła :t 

d~uc~- nogach, z gł?w4, prze.znac~oną do nosu-1· Wszystkie prze1azdy b•dą zabezpieczone. europ,y. Noworodki już są stare. Każdy 
n1a p1or za uchem 1 do wyci~ra~ie atramentu .0 „ . I obawia się poprostu wyglądać młodo. 
czuprynę. Maszyna ta ma w1elk1e zastosowano• . . . . . , . . . . I DJ · · · · t . ··e· d · . . · k N1e1ednokrot111e poruszano mz w pra · sw1etlnych. Na skrzyzowamach uhc a mme niema 1u2 am m1 Jsca, g yz w biurach, gdzie często dobrze na ręc?na, P~- , · . · i d · · 'I czuję się zawsze . młodym. Uciekam więc.. 

· • ; be~nieczeństwa przejazdów kolejowych · policjanci l o z:iery · prze a em mą ~' ę • w 
trafi robić to :wszystko co należy do zw1erzchn1. ' ste spi a wę Ig Zie d A ki S d ł "11 
k6:w. I . ·. . . „ . \Rzymie a otrzymane ze sprzedazy p1e-

w i M'111s tcrstwo komumkacJt odezwało się . regulują ruch, porządek jest o wiele lep-~ · d ' d · i·• , · d . t. · : ·l 
· -r • 1 ' · : 1 . . - dato ko I C . . , . 1 mą ze po zie 1tem .mę l} 1 u Je mo.t. 1 o pewnym panu, który lubił puszczac s o-wa. Wł e~zc,c ~rn a aI 1!1Y_ pi asy i w_v - szy. z.y n1-0zna więc przypuszczac, ze I dzieci. 

na wiatr, ktoś wyraził się w ten sposób: ' mun!kat, ;1,e w n~Jbltzs~vch. dmac~ przy- I chłop, Jadący fuqnapką, zechce zrozu- _ Czy dużo pan podróżowaf? 
_ ~ego słowo ~a ogromną uw~gę . .. Tak st~p1_ do, zabezp1eczema mestrzezonych I mi~ć _sygnał ostrzega_wczy n~ przejeź- _ Kiika lat spędziłem w Niemczech, 

dalece, z~ ledwJe moze go dotrzymac." PI 7:CJazdo.w, przyczen: za zasadę mal dz1~ 1, ~a trzyma kon~a? Zna1ąc !ekko- Francji, Austrii i w Polsce. Wszędzie 
li- byc przy.ięte stosowame j mysnosc naszych km10tków nalezy ra- znalazłem to samo. 

Rozmowa dwuch dżentlemenów w Grand- sygnałów optyczno-akustycznych, czej przypuszczać, że sygnały w tym I _ Jak się panu powoC:lz.iło w Londy-
Całę: . . . I u- .icb~minnych automatycznie przez 1 wypadku nie wiele pomo~a. nie? 

- Niech pan nie zapomm.a ~ tem, ze 1a pra· j nadj~żdżają~y pociąg._ . I . Nasz;ec pr~ejazdy kole.i owe wyi:na- Gorzej. ~liż gdzieindziej. Spotkałem 
cufę dla honoru, a p~n <lla pientę~zy... . · N1estrzezone przeJazdy kolewwe sta · ga1ą tam tylko Jednego naprawdę młodego 

- Owszem, pamiętam 0 tem, ze kazdy pra·: '':ały się bardzo często Dowodem wielu l radykalniejszej zapory~ człowieka - Bernarda Shaw. Jednakże 
cule na to, ezeg~·-brak.::,:_ j ka,tastrof. Z rad.cśc·i~ :v1ęc należv pow!- O wiele lepsze byłyby ni~ m_a on dla mni~, jako ?la d1ramaturga, 

I tac oświadczerne ministerstwa k?m~m- żelazne szlabany. w1~Jk1ego ~n.ac:zema, gdyz _do teatru cho-
.,. kacji, zmierzające do zrcduk~wama licz- opuszczane na odległość orzez dróżni- d~~ na kart~i. Wszysc_Y ii;.m pozatem c~y-
by nicszcześliwn:h wyJ)adkow. ków ml! na mme wrazeme zywych trupow. 

· Ze sfer fachowych ·WYSU\rnna jest je S;labany takie nie byłyby wcale droż Dy~·ektorzy. te~trów chcieli odkupić ode 
„K~~~J~c~11Ei~~~e". I dnak wątpliwość, czy proJ)onowana sze od skomplikowanego mechanizmu mme sztuki, PIS;:ln~ ~rz~d 20-ma, a n:i--

Dziś o godz. 7.30 wie.cz .. po ccna~h ~ c! 1 zl. ; przez ministerstwo sygnalizacja na prze automatycznej .sygnalizac.ii, a efekt byt- we! 49 laty .. Zupetn~e mm ~~ am~rykame. 
do s.-so zł. na mzed>taw1eniu _dla rn· 1 ~· ,.„ :v ro- i 1azcla~h by napewno wtększv. Om ?Ie znaJą staryc~ sz~UK, am ~tarych 
h~tmcz~·ch. 3-a,ktowa komedio-opera „Kraka- spełni należycie swe zadanie. Należy się więc dobrze zastanowić l•U:d~1. Zawsze zwira\aJą się ~o mme z PY-
w1acy i goralc '. . . . . . . . . tamem: „Czy ma pan cos nowego?" 

Jutro „Krakowiacy i górale" o godz. 8.30 Praktyka w m1_ast~ch ';'~kazuie,. ze I n~d rodz~Jem zabczp1eczen_1a _01ze1az- Jeden z najznakomitszych impresarjów 
wleci:. TEATR POPUJ ARNY z~ró\vno szoferzy J~k 1 :vozrnce z wicl- do\v k?le1ow~~1h przed po\vziec1em os ta amerykańskich, Mr. Schubert, odkupił 

E • p ·h " kim trudem stosuią się do sygnałów tecznei decyzJt ·• ode mnie niedawno 4 nienapisane i'eszcze „ ros I SYC e . I 
Dziś i dni nastę,onrch ws paniały poern <1 t dra sztuki. Chce je wy~tawić, gdy tylko zo-

maiYcznr Jerzego żu1a."·~l\ic~o .. J:rns ! P, rche· HOllO f TU d- ł stańą napisane. Widzi pan, to mi się po-Pocr,a,tek przedstaw1en o godz, 8.b wiecz, ro JO d b C'. . .k d - b d . ż 
- konie~ s z eściu aktów o godz. 11.45. • • •• • o a. . oz m1 po JJOmIJ.1 u, ~ y ę G JU 

Bilety w cenie od 75 gr. do 3 z ł. w g-rob1e. Wolę „klapę za zycia ...• 
----- PROGRAM ROZGŁOŚNI LóDZKIE.l „POL- I Felieton p. t. .. Królowie pustyni i pusz.::t~„, -

JOANNA D'ARC _PATRONKA RAD SKIEGO RADJA". w stolicy - ,wygi. p. Jadwiga Pa.ion de _M011_- Oryginalny 
· JOFONJI Poniedziałek, dnia 15 września 1930 r. cets (tr. z. \\-wy). 22.15- 24.00 - Komu111k'.1t~ · 

. s I Warszawy meter., poltc„ sport, oraz muzyka tane.::z na 1 sa SC nar1· u sz Ja.Jk św Jerzy stał się patronem kon- I _ l 1.ł58-\l\~.O? -M ygnk~ . czasKu kzow·ie IZ 05 ' łonowa z ,.Polonia-Pa!ace-Hotcl" w V•:arszawic e ' · . . . ł k k I 1CJna z 1ezy ariac ·1ei w ra · · -· 
nej jazdy pomeważ zwycięzy smo a on 13.15 - Muzyka z płyt gramof. Gramofon i pły PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ „PQL„ którego glównq bohaterką jest 
no, jak św. Krysztof został obrany pa- , ty z f. A. Klingbeil, Łó~ź. Piotrkowsk_a 160. SKIEGO RAD.JA". pszczola 
tronem szoferów, ponieważ na swoich 113·15- 1320 - Odczyta~ie programu dziennego Wtorek, dnia 16 września 1930 r. 

. h b k h .. ł Ch t . k i repertuar teatrów i km. 13.20-15.30 Przerwa z k •t · bel ·· k" M eter p~tęznyc. ari ac nt0? rys usa_, 1a 15 .30_ 16.15 _ Odczyt p. t. „Schroniska tun-· 11.58-12.05 - Sygnał czasu z \V-\YV i hei· ~11:1 ·orni Y pisarz gIJS 1 a -
wielu świętych stało się patronami no- styczne w Polsce'' - wrirl. dr. Mieczysła'" na! z Wieży /l\ariackiei w Krakowie. 12.05-- linek w czasie swego pobytu w Stanach 
woczesnych urządzeń technicznych, tak Orłowicz (tr. z W-wy). 16.15- 16.45 - Pro: l3.J5 - Muzyka z płyt gramol. Gramofon i Zjednoczonych zwiedzit również fl.olly-

d f dl d · · P H k Ł d sz wygłosi płyty z f. A. Klingbeil, Łódź, Piotrko\nka l6u. Przypadła obecnie kolej na ra jo on-ję, gram a zieci: · enry ·a ?., N d · 1-::.1"-13.20 - Odcz~·ta111'e program11 dziernw ·.„v wood. . Wł h feli eton j.:!s ienn y p. t. „Coraz ciszei a p.u- V V ., J d l d r . by by ~yszuka?a sobie ~atrona. oc. Y gram „Szarady i zagadki" (tr. z W-wy). 16.4.5 i repertuar teatrów i kin. 13.20--16.15 Przenv,, . ednemu z yre dorów u a o Się uzy-
i Francia stawiły obecnie propozycię, -17.10 _ Muzyka z płyt gramof. (tr. z W-wy) 16.15-17.10 - Muiyka z płyt ;i;ram'Jf. (tr. ~ skać od Maete,rlincka obietnicę, że do
aprobowaną przez kościół, aby św. Jo. 17.10-17.25 - Przegląd komunikacyjny(, tr. ~ W-wy). 17·10- 17·35 - „Chwilka lotnicza" starczy specjalnie opracowanego scenar-
anna d'Arc ~·tała si"ę patronką radi"o- W-wy). 17.35-18.00 - . „Sk!z_Ynka P?c~towa (prawa i. obowiązki rządu wobec lotnictwa cy- i·usza. 

„ ."' łódzka" _ korespondencJe bieząca, umo\Vl red. wi!nego) \Vygl. kpt. Adamowicz (tr. z W-wy). 
forl]l. Włoskie gazety przynoszą na swo j Jan Piotrowski. lS.00--19.00 _ Muzyka lekka z 17.35-18.00 - Odczyt p. t. „Krajobraz i zabYt- Po pewnym czasie znakomity autor 
ich szpaltach obszerne uzasadnienia te- kawiarni „Gastronomia'' w Warszawie. 19.0lt-- ki województwa lubelskicirn'' - wygi. Włady- ,.Inteligencji kwiatów" i .,Życia pszczół" 
<fo wyboru. Nieliczni tylko święci posia- 19.20 - Rozmaitości. 19.20-19.35 - Pogawęd- sław Woidyna (tr. z W-wy). 18·00- 19.oo - nadesfaf oryg'inalnJ scenariusz filmu, któ "" · (t w ) 19 35 19 45 Pły Koncert popołudniowy. Wykonawcy: ork. P. R. ~fa.li taik 1'ak św. Joa.nna zdlóllno.ść sły- ki technic~ne r. z -wy· : - · ?-OO • pod d'.·r. Jo'zefa oz 1·m1·ńsk 1·e ."'o, Aleksander .Jariu reg-o glównym bohaterem jest pszczoła. , '. . . . ' ł , t\· gramoronowe (tr. z W-w~· l. 19.45-.0, - .• - ,.. 
szenia 1 o<lb1era01a sferycznych g o.sow. Komunikat Izby Przem.-liandl. w Łodzi, .odczy . wicz (flet) i prof. Ludwik Urs tein (akomp.J <tr. D.rrektor owe.i wytwórni ma obecnie 
Głosy te stanowią właściwy poety1czno- tanie programu na dzień nast., komumkaty 1 z W-wy). 19.00-19.20 - Rozmaitości. 19.20- wielki kłopot z 'N ; ealezier.;em , ~wiaz
liry.czny motyw całeóo iei życia i losu. sygnał czasu z \V-wy. 20.00-22.15 -:. Pras~iw:. 19 . .)5 - Komunikat Izby Przcnwslowo - lian- dy", którabr moda tę role wykonać. 
J • 1. K ... ł i- "1 · t dziennik Radiowy (tr. z W-wy). 20 .. l;,-20.„~ -- dlowei w Łodzi. program 11a dzień następny i 

eze i . ~s~10 z:i-H~zy . Ją W p~c~e swię Wrażenie z festifalu muzyki w:;połczesnci '\Ą. komunikaty. 19.35-19.50 - Prasowy dziennik 
fy.c·h wła~me d.z1ęk1 tei. zdolnosci sły_s~- Belgii opowie radca Janusz Miketta (tr: z W~r.- radiowy (tr. z W-wy). 19.50 - Transmisja opc::· 
nia nadziemskich głosow, dlaczegoz,by szawy). 20.30- 22.00 - Koncert muzyki lekkie!. ry z Poznania. Po operze pp. Stefan Jaracz I 

· o k' t P R d d St· ni Micha/Melina wy~łosza, dialog p. t. .,O nowej nie miała radjofon~a obrać ią na swoi1ą Wykonawcy: r ies ra · · po ( yr.) s · zemście''. Następnie komunikaty: meteor. palie. ' k h h d • ? W sława Nawrota, Sława Orlowska ,sopr. , ~ta-patron_-ę z tyc samyc . powo ow. nislaw Jakupczyk i Wincenty Jakupczyk (klar i sport. 
•teofo.g1cznych rozwazamach, ogłoszo- net) oraz prof. L. Urstein (akop.) 1) a) Keler · tXXXXXXXXXXXXXXX 
nych w .prasie argumentuje się tą propo Bele: Uwertura „Rakoczy", b) Dalibes:. Balet · 
zycję następująco: Ka~dy święty w wal- indyjski - odegra ork_. ~) a) L_ehar: Aria z III 

ł · I d · T aktu operetki „Paga111111 b) Linke „Gdy nu1. 
ce ze z em ~~ spec}a' ne. za a~ie. 1:m: cicha'• _ op. „Lizy~tratura". odśp. p. Orlow-
czasem własme rad.1·ofon1a moze słuzyc ska 3) a) Czajkowski: Polonez z op. „'Eugc
albo dla dobra, albo zfa. Papież podkreś nju~z Onegin". b) Offenba,ch: fantazja na tan. 
lił wyraź.nie że radjofonja ma ważne za z o.peretki .. Piękna Helena• - odegra kl ork. 4) 

· d ' i • • d l a) Klose: Duet koncertowy na dwa arnet~. 
dania o sipe11111ema w p~acy na u ~- b) Pillivcstre: Duet na klarnety - odegraJ~ 
pszeniem świafa. Jest więc rze.czą. logi- pp. w. i St. Jakupczykowie, 5) a) Gounod: 
cz.ną jeśli jeden ze świętych będz1e O- Walc z cp. „Fuast'', b) Delibes: frangment z 
piek~wał się radljem i pi.lnował, by ono balet11 „ S~1 !vie" - odegr?- ork. 6~. ab)) GK~?-lnkh: 

d · d b n ł staedten: Blues z operetki „Orłow , a man. było narzę. ziem 'o. ra w waiice ze. z em. Aria fedory z operetki „Księżna Cyrkówki'." -
A więc radjofonia będzie posiadała odśp. p. Orlowska, 7) Suppe: Uwertura ,.Dziefl XJCXXXXX~~-X,X~„.J 
swoi•ą pa.tirot'llkę. w Wiedniu" - odegra orkiestra. 22.00- 22.15 -

Zbieg okoliczności 
Mul/er dostał mundur Mul/era 

Dla filmu ,.Na zachodzie bez zmian„ 
zakupiono w Niem1.:zccl1 kilkaset używa· 
nych mundurów żołnierskich. Dziwnym 
zbieg-iem :0koliczności. aktor Russel Glea
so11, g-rający rolę Mullera, po otrzyman!u 
munduru przejrzat go doktadnie i znalazł 
pod kołnierzem napis właściciela o na
zwisku c. Muller ... 
'~-'11!"~~ 

1 Nieście pomoc 
najbiedniejszymi 
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,,CAPUTO L" •~-.......... ------
~ W~ełki podwójny program! 

I. 

'' ,., 
Dramat miłosny. pełen emocji, sportu i · humoru. 

'?f rolach główny,ęh > ~ohn Crawford, William Haines i (Slim). 

li. 
Świetna komedja . z najlepszymi komikami świata= 

8111'1EN i ARl'HIJREftl , . 
'' ,, 

~ ·.· '. . ~ . ~ ' '' .' -.~·: ' .. 

I - , · / ność. Pb dtugim wysilku udało się - Proszę s.ię uspokoić„ Więc jak to 
PO,WIEŚt . l . .~ ' zmusić ją do zezna il. dziś byto?... . . . \ . 

I 
SENSACYJl'IO·EROTYCiJlfA • . · ' • w· ~ Proszę mi wszystko opowiedzieC - Z'rana nić wogóle nie bv1ó .. W~zy 

O co tu dziś żasito w tym domu„. - zwró stko szło normalnie ..• 

Z ... y S ' cU się do niej komisarz. _ A potem?„. 

n Y 11 S Wanda z trudem wydobywała ze - Po południu musiaahn zos tać w • da siebie slowa. domu, gdyż Poldzio, synek państwa 

K a' -Ja„. doprawdy nic nie wiem„. - -Mirskich był sam„. Bawiłam się z nim, 
ttAPISĄt. DLA EXPRESSU odparła. aż do wieczora.„. Po kolacji miałam 
JANUSZ suczyflsKI. Komisarz Wilk znał się na takich wyjść.. Chciałam więc wcześnie pofo-

·------------------------·· 
odpowiedziach. Każdy z domowników żyć malca do lóżeka.„ Gdy weszłam 
„nigdy nic nie wie". Dopiero potem, do salonu z Poldziem, · usłyszałam głoś-

27) gdy się rozgada, trudno go powstrzy- ną rozmowę między panią a panem .. 

N dl d , dk k · 1 · r w t. . d k . ~..i\ mać. Lecz Wanda do-prawdy nie wie- · _ Co znaczy głośną rozmowę?.„. 
a po 10 ze posra u PO OJU eza.a lekai·z j m __ momencie . 0 PO OJ~ w~z-cu l działa do czego zacząć, co opowiedzieć. 

pani Mirska twarzą zwrócona do pod- , . ~ir.zawszy. lezą~ą ?a z1e~1 po--
1 

_ Proszę mówić szczerze i ·otwar- Czy się kłócil!?„. 
logi. z. głowy są~zyła. się wąska s;ru~ ~tac kobiecą, .zrobił. zdz1w1oną mrnę 1 cie ... _ nalega! komisarz. _ Przede- Wanda zastanowila się na chwilę, 
ga ki;-wr. 9b.ok meJ lezała przewroco- iIZekt do komisarza. I wszystkiem jakie stanowisko zajmuje - Tak„. - . odparła z naciskiem .. ~ 
na ~relka figura bronzowa, zbr.yzgaua - AJ.eż tu kręćk.a można dostać w 1 pani w tym domu?„. Słyszałam tylko jakieś oderwane sfo-
krw1ą. . I tym domu„. Na kazdym kroku krew„., _ Jestem wychowawczynią chtop- wa„. Pan groził czemś - dokładnie nie 

-: N.o. no ... - mruknął k~misar~~I Po k·rótkiem badaniu podniósł się l czyka państwa Mirskkh„. pamiętam.„ 
--: k1waią~ głową. - T~raz dop1er? Ill1,;, oświadczył: _ Tego, który leży tam w łóżecz- - Żadnych słów pani nie pamięta?„ 
n~e rozumiem„. Tam dz1ec~o, ·tutai ko- - Ja tu już jestem niepotrzebny.,. ku?.„ - Może innym razem sobie pirzy-
b1eta„. ~o tu mogla być .. „. . . Ta kobieta nie żyje„. _ Tak pomnę.„ Dziś wszystko mi wywietrza-

w_ YC~~~o~~a w~J~~~k~tara~f11;~1~·- - Wskutek. czego ~astąpiła ·śmierć? -: ~ha·.:: ~-a~no już pani przebywa lło z gtowy.„ 
tomność? _ zapytał komisarz. - zapytał komisarz Wilk. u pansLwa M11rsk1ch?„ . . - Dobrze, cóż dalej? .. 

Wyw°iadowca udał się do dziecinne- - Trudno mi tak odrazu powie- - Od /iw.u~h ~ruesręcy.„ A moze {D. c. n.) 
go pokoju, Po chwili wirócif, oświad- dzie_ć„: al~ przypuszczam, że p~z,yczy- więcej„. Nic 3uq; me pamiętam„. 
czając: ną sm1erc1 była ta rana na głowie„. 

- Owszem, ma już otwarte oczy.„. - Cóż to za rana?.„ 
Przypuszczam, że może już mówić„. Lekarz nachylit się jeszcze raz nad . 

- A lekarz jest jeszcze?.„ trupem i uniósł mairtwą gołwę. ·1 

-:-. Wtaś;iie. zatrzymałem go„. W t·ei - Tępe narzędzie„. - mrukną! ni-
chw1h przyidz1e„. by do siebie. - Diabli wiedzą od czego 

Komisarz począf się uważnie przy- ta rana„. I 
glądać wszystkim drobiazgom. Na ka- - Czy mogła sama sobie zadać tę . 
napie leżała otwarta książka „Madonna ranę?„. I 
~lee pingu" Dękob!Y.. 9b.ok książk.i 1e- Lekarz skrzywit się. 
zaty rozr:uc.one _Jal~res. !1~ty. Komi~arz - Chodzi panu o to, czy pope!nifa 
'1.'.z1ąl do .ręki te. J~~,1.0 1 ?zowe kartki, za samobójstwo?.„ Wątpię.,. Nie slysza- 1 
pisane diob.nen:1 l~t~~am1.. . lem dotąd, aby ktoś w celu samobój-

Był to hst Jak1e„1s ~obiety' z~adreso- czym wa!H soibe mottkiem w głowę„„. I, 
\~any do . pana 1!'11rskiego. qa!a była To jest nie prawdopodobne„. I 
mewyraźn1e wyp1sąna. Rówmez nagtó A . ? . 
wek był nieczytelny. Coś w rodzaju - ta f1.gura. ·„ - zapytał kom1-
„Mói drogi", czy też „Mój kochany". sarz, ws~~zuiąc na p~w~l~I]-Y posąg. -:--

Dalsza t.reść listu była następująca: Czy mozhwe, ~by sm1e1 c nastąp1la 
_ Dziwisz się pewnie, że piszę do wsku,tek u~e1rzema .W. głowę tą statu~?:· i 

Ciebie ten list, ale nie mam innej drogi . - To. J~st m~zhwe„. Tembardz1eJ, 
porozumienia się z Tobą. Muszę ko- ze na rzezb1e są slady .krw!„ I 
niecznie z Toba dziś pomówić. Nie faty - No, dobrze„. Dz1ękuię panu ... 
g-owalabym Cię. gdyby sprawa nie bvla Lekarz odszedł. Komisarz wydat 
istotnie bardzo ważna. Czekam do 10-ej I polecenie, aby sprowadzono Wandę, i 
Lili". Dwuch wywiadowców trzymało ją 1 

Komisarz uśmiechnął się i schował j pod rękę. 1 

list do kieszeni. . Po chwili wyciągnąt . Na wi·dok leżącego. na ziemi trupa ' 
kopertę i spojrzal na adres nadawczy. Wanda poraz drngi straciła przytom- · 

l·szy Diwiekowy Nino-Teatr w &odzi 

„„„„: ,,SPLENDID•• :.„„„ 
Otwarcie sezonu '19SO-t9St 

wielkim superfilmem d:fwlqkowym prod. nUFA•. 
genjaln\•m arcydziełem reżysera JOE MAY pod tyt.: 

,,TRAGEDJA KOCHANKóW'' . 
wg. znakomitej powieści „Der unsterbliche Lump" 

Role Yc~~':ją~ Liąna Haid, Gustaw Froblich, 
H. A. Schlettow. 

Stront; muzyczno-wokalną opracował osobiście RALPH BENATZKY. 
kompozytor wszechświatowej sławy. 

Między in. odśpiewane będą dwa najnowsze przeboje: 
1. Pozwól mi ująć twą dłoń 
2. Twe oczy piękna pani .•. 

PONADTO: PONADTO: .' 
Nadprogram mowiony w · całości po polsku. 

Passcputouts i bilety wolnych wejść nieważne. Pocz. o godz. 4. 6, 8 i 1!t 
Pacz. w poniedz. o godz. 6. 8. 10 wiecz. 

•• 
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1 w • D E "' I I, Główna 1 

Dramat wielkiej miłości ku pięknej arystokratce. W rolach gł6wnych: 

Camillo llorn. Jo€k Trewor. fiasfow Diessl 
P. T. RZYG LADY EDYTY" 

m. .-adproara111: Parsa. · 

SD Pie.truszki znacznie powiększona. 

B ZDOMNI Wkrótce otwarcie. sezonu Lu 
w kino -teatrze „Czary" . 

przebojem u _....__....,,,_,, ______ ...:;;_. ......... ._ ........... """" ..................... _.. .... _., .... ..._,..,. .......................... _.._ __ ...,,., ________________________________________ ..., ____ ... 

Następny proJ!ram: 

Tajemnica chińskiej dzielnicy O ~I. .,Zł1ro _KaJ.;fornH 0 Dr':~bs:~i:ac~1i~invq1. „Czworonożny profeso~" 
. W roli gtównei: KEN MEYNARD ze s wym fo nomena!nym ko- Wielka sensacyjna farsa. Pi<>~ w roli profesora. Niebywałe przy-COR 

JOE BOrtOMO 
2 serie razem 

M FPKl!M2JiiillSm~ n'em Tarzanem. Potęita złota. Na~nd na kop J' nię złota W~lki gody psa. Pies iako hoha!er. Kaskady śmiechu. 
Dziś j dni następnych z bandy!ami. Ken Mł:ynard iako wywia.dowc::i pośród bandytów Muzyka pod kier p. Binłldewicz:i. - Początek ~eans6w w dni 

Rozb'cie ~za ki bandytów. powszednie o ~ods. 4-c;, w soboty i dni świąteczne o !!· 12-ej, 
Wielki sensacyjny podwójny program: Niezrównana gra! Szalone tempo akc}i'. Nadzwyczajna emocja\ Na pierwsze seanse ceny miej$c znacznie zniżone. I 

I seria - „Tajemiczy dom• 
li " - „Śmiertelny skok" 

tMN* A 

W roli glównei: EWIL 3.AMlalł&MGS. 
~~~~~~~~~~ 

Orkiestra - symfoniczna pod batutą A--:-B-1\JGELMANA. 
2 serje razem 

Ilustracja śpiewna
specralnego chóru. na pierwszy seans: galeria 30 gr., balkon 50 gr., parter 75 gr. 

z 4MPWHMEHH·N!W~!llU&lll lllllB"lfJMl!l!l##RIBl.lillZ&&Zt&!J. RłtlRIW~~~ł'ml'J!~il!l'mtli..;:im~DiB'l1!111Bllll!llllUlm!DlllllllłlłliBlr.:..m me 

'~;?o~~~~r, M°i~i[bl - · li =~;~~;:;;.~;.: Ai1· 1.eii#tiii9l I r~~~~~~~ł;>;, 
t1 A H I A l \ prz~~~~i;k~rnc;co~c- I l 
~I Córka S.,;eitła I\[ i wenery~znych ! 
1 f {Symfonia pale[yczna} I \1 o.I 1 do 3 ' 1 - S I. 

'. / . W rolach itłóv:nvch: !\i. I Dr. med. I 
f I Michele Verly I Qeorge 'f n D , • I 

l·łlŻycie w ~::~~:,;~~~~władcówr, '' l HDlDHRf : 
lit , Na st~p.ny prn);!ram: • • · • 

•1J 1 ~-?~tati:ii Mon~archa _ _ ' \ D!;~~~:-:· t 
Jfli Ceny mie ;sc: Uczn . 30 gr. Jil 50 gr. \ , pecjalista. chorób ' 
J Il m. 75 gr. I m. 1 zł. I ll'„kórny.ch. wener)'.CZ' '. 

I Orkieslra 70 acznie pow:ększon. a tA nych t moczopłcto· 1 
1 1111 · wych. 1 

l
i I P'?czą!~k w. dni powszednie '?ft, \ Pr?Jyjm. od S-10 i 6-8 ! 

11S-1.7-e ~ 9-e1. w sobotę o ~· 3·e1 w · Lec?:eńie lampą I 
I medz. t śwr~ła o godz. 1 po peł. \ kwarcową. Oddziel-

--=-~-~ ----- na pctzekałnia dla 

!'!~~~~~~-~- I pań. I 
Do!dtei' I Dr. med. j 

KLI ~ E ··. ~!.~~!~ i U r weneryczne l 
Spec. ch~r . weneryc;r;111yd1, skór.fi NAWROT 2 I 

nych i włos-ów Tel. 179·89. , 
wznot.vił przyjęcia. przyjm. do 10 rano ! 

Andrzeja 2, tel •. 132-28dla1'~;~0~~~d 4-s 1 
o'.1 '1 -- 11 i od 6-8 w. . Iw niedz. od 11·2 pp '' 

w::~:==:· 

·~ 
:ł 

~''lq~~i~ 
John uanitk 

bohaterzy wielkiego filmu diwa~kOWłłCJO 
wytwórni „ FOX" p. t. 

'' 
Od l-2 w 1._e ..: zni.::v ~owska 62} 1 dia ~iezamożnych. 

. 

1 

ceny Uecznic. 
DOKTOR - 1 

H. W~tK~WnKI r·-·· 11 
cegielniana 2s 1.1. 1?6-s1 Uenmarł1 

niewidziane dotychczas efekty dźwiękowe walk lotniczych nad 
Londynem. - Gorąca miłość dwojga bohaterów filmu. 

Wszystko to składa się na superfilm 

' Choro,bv skorne 1 
Specjalista c h O I'~ b s k Ó r ny~ h wr.neryczne, lecze-
1 weneryc~nych, Elektrote:rapJa. nie djałerm;ą. dia-

Leczeme lampą kwarc:cwą. terruokoa!!ulacią o-
Przyjrnuie od p;, 8-2 przed poł. i od 6-9 raz lampą kwarco- ! 

w niedziele- i ~więta od ~odz. 9-1 wą I 
~~ - - ---·- · - -----·- ----·- l\10NfUSZKI S 

Or. med. tea. 170-50. l 
R E I C H E Rl!~~~~::~;;i 
SpecJa.łista chorób skórnych 1„„„ 

1 wener~cznych. I 
Leczenie diatermi~. Elektroterapia I Dr. med. 

Południowa 28 ~ tel. 2CH-93[ u· • .. b' 
oa ~~~e~:~:iei 0°: ::7. ;!~cz. \ leWłaUnl 

Dla niezamożnych ceny lec:z:nic. spe~l<&lista cho 
--·--~ rób skórnych 

Doktór Med. ~enerycz~vch 
I mOCZO?łC1owych 

D d • ' k • ul. Andrzeja 5 o . z I n s l 1Pm;;:!i;~~4~-11 
I 1 oa :!-9. 

Piotrkowska 175 w nieaziele i swię! a 

5 8 · od 9-1 
8-1 O rano, - wiecz'.Or. Oddzielna noc.te· 

POSZUKU.1E 6000- 7000 z!. 11a J-sz.v kainia . dl~ pali 
Nr. hipoteki. Warnnki do omówienia. 
Oferty do adm. I-(epLibliki pod „6000''- 1

------

.,Po le Skrzy 
który wyświetlany będzie • . 

r lcel 

fi 

PORADNIA 
wenerologiczna 

Leiiarzy-specjałistów 

Zawadzłia ł. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

Od 11-12 i 2-3 przyimuie lekarz-lct""l!e 
W niedl'iele i święta od 9-2 pp. 

Leczenie chorób : 
Weneryczn»ch, mocz o .?łcio wych 

i skórnych. 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje z neurolol!iem i urologie:ri 

Gabinet światło-lecznic:ty 
Kosmetyka. le.karska 

Oddzielna ooczekaln1 a dla kobiet. 

Porada Ci złote. 

LECZNICA 
UKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DfNTYSTYCZNi 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PiotrKowsKa 294, tel. I 22m8~! 
(przy orzvstank:l tramw. oabjanickicll l 
Czynna od IO-ej rano do 7-ei wiecz 
w niedziele i świeta do 2-ei po oo! 
Wszystkie soecialności i dentvstvka. 
Kaoiełe świetlne. lamna kwarcowa. 
elektrvzacła. Roent11:eo. szczeolenfo. 
1malizy {moczu. kału. krwi. ulwocm. 

wydzielin itdJ Ooeracie, ooatrunkL 
i Wiz.lit.V na miasto. 
PORADA4zl'. 

Porada dentystyczna oraz wenerolb
i:iczna dla chorób skórnych i wene 

rvcznych 
3 ZŁOTE. 

~~~- -~~~~ 

D• 111ad • 

;S. Kanto~ 
;pecjalista choró~ wenerv .:.:znych. skó! 
nvch. włosów i moczopl('iowycłt. Le
.;zenie lamoa kwarcowa i oromieniam• 
Rentitena.. 
PłOTRK(; :!IJSKA 144. RÓO EW ANGt 

LICKH'.J. 
Welścłe Ewauelicka 2. Telefon 29-45 
Przvimute od !ł-2 I od 5~ w. Dla oań 
~ddzielna ooczekalnJa. 

2 ROWERY wolne i ostre koło oka· 
lzyjnie tanio do sprzedania. Naruto
wicza 7, m. 18. 



Tabela 
Klub Gier 

1) Cracovia 15 
2) Polonia 17 
3) Wisła 16 
4) Warta 15 
5) Legja 15 
6) Garbarnie.. 16 
7) L.K.S. 16 
8} Pogoń 15 
9) Czarni 16 

10} Ruch 16 
11) t.T.S.G. 17 
12) Warszaw. 15 

ligowa 
Punkt. St. br. 

23 34:15 
21 42:27 
21 34:28 
20 41 :29 
19 ;)1:18 
16 42:38 
14 35:27 
14 29:25 
13 15:29 
11 23;37 
10 20:50 
6 15:49 

Wczoraisze zawody f ootbałowe Wspaniałe wynikł 
ciężkoatletów Bar-Kochbv łódzkie; 

na boiskach łódzkich W sobotę i niedzielę urządziła Mak~ 
granej Widze\YO\Vi .~rozi poważnie sna- kabi pabjanicka „dzicf1 sportu" z udzia
dck do niższej klasy. fcm sportowców łódzkich. Do zawodów 

Hasrnonea _ Tur~ 3 :2 (1: 1). Przed- w podnoszeniu ciężarów zaprnszona zo
ostatni mecz 0 mistrzostwo klasy B. Sę- stała B~r-Koch'.Ja lódzka. której dw~i 
d.7-ia p. Dowbór. za.wodni.c~ po~1.ill nowe rekordy Pols~1. 

Bie~ - ŁKS lb :?: 1 (1 :O). Zawody 
o mistrzostwo klasv A. Ora ró\vnorzę
dna. SGdzia p. Szer N. wyklt1cz~·ł z gn' 
dwuch zawodników Biegu. 

Orkan - Union 3 :O (2 :0) Zasłużone 
zwycięstwo Orkanu, który znacznie 
przeważał. Na skutek tej porażki Union 
niema widokó\,. uratowania się przed 
spadkiem do niższej klasy. 

Burza - Widzew 1 =O. Mecz rozegra 

Gentleman - Trumplleldor 7 :O. Mi- ~1an~'7'1c1e v\ c_rn.t:"a~t~n ,,. podr~ucaniu 
strzostw<? klasy C. Przez caty czas me-, JC~n~1 ęc.z uzyska! ?- 1 ~ół (reko~d Pol
czu wybitna przewaga zwycięzcy. skt) 1 Min_c Vf podrzucaniu o~urącz u~y-

WKS III _ ŁKS JJI 4:2. Zawody 0 skat 1.22 1 poł (reko,rd Polski) .. Opro~~ 
mistrzostwo rezerw klasy c. P?wyzs~ych, zawodow .~dbył się tu~n1e1 

·- w ii&!@ 
ny został w Pabjanicach. Po tej prze

em1a1„„„„„„lllll&li~iGll„„llll&IM~W~i~~fSlllDm„DT„llll3!L.1..11:t B1fiBJll&Ml„IB!„„lllllllmlllm„„lllllBI„„„„„„„„ 
piłkarski , ktory przyn1os! następu3ące 
wyniki: Kruscheender ~ Iiakoah <Łódi) 
2:1. PTC - Kadimab 3:1. W finale P. 
T. C. pokouato drużynę Kruscheender 
3=2 zdobywając pnhar ofiarowany przez 
Makkab1 l:.H~5. = l:.T.5.6. 2:0 (0:0) 

Niski poziom meczu. -Gra brutalna. -
Beznadziejna gr~a pomocy ŁTSG. 

„Jeszcze kilka podobnych meczów a 1

1 

szczęściem, które pad koniec 20 opuści· J tu karnem ŁKS-u sędzia nie odgwizdu
pubłiczność zupełnie odwróci sle od spor ro. Thiel ryzykownie wybie~a. a to się I je. W 35 min. tterbstreich otrzvmuje pił
tu piłkarskiego" oto uwagi jakie nasunę- zem~.;;:!ło. Obronie białoczarnych można kę od Voigta - strzał jednak idzie w aut 
ły się po wczorajszych za\.vodach t. K. I wiele zarzucić, jak braki w umieiętnem · Vv 40 min. przebój Stolenwerka, poczem 
S. - Ł. T. S. G. o mistrzost\\'O Polski. ustawieniu się , czeste zawodzenie w następuje ładne dośrodkowanie i piłkę 

PolonJa -- Warszawianka 
Spotkanie Warszawianka - P~loirtja 

wywołała małe zainteresowanie w sfe
rac.h sportowych s.tolicy ze ·wzg1lędu na 
słabą formę Warszawianki i pewne zwy 
cięstwo Polonii. Do przerwy Polonia gra 
ła nonszalancko i Warszawia.nce udaie 
się zddbyć bramkę ze strzału Juniga: Wy 
n~k te·n utrzyilllllje się do przerwy. Po 
tmianie stron Polonia gra przez 20 min. 
doskonale i w tym okresie zdobywa 
czitery bramrki ze strzałów Szczepaniaka 
Malik3. i Ogrodzińskiego. 

Sytuacja, w jakiej w: chwil: obecnej I WYk"r>ie, to iednak przyznać trzeba, że otrzymuje Jańczyk, który kieruje ją na 
znajduje się łódzkie piłJ\arstwo jest I zarówno Mikałajczyk iak ł Wildner WY· bramkę przeciwnika, piłka .iednak odbija 
wręcz katastrofalna. zastraszaiący spa- 1 da!i z s"ebie maksimum wysiłku i byli *Y się o nogi śzczęśliwie grającego Thiela. 
dek formy czołowych zespołów. bez wi- \ mi jedynymi, którzy zasługują na WY· W chwilę później, imponujacv strzał 
doków na poprawę w naibUższej przy- '. różnienie. Bezuadziejnie słabą 2rę za- tlerbstreicha trafia w poprzeczkę. Na Pozo st ale spotkąnia 
szłości, wldmo spadku do klasy „A" ja- I demonstrowała pomoc l TSG. a w ata- chwilę przed przerwą, następuje przebój 

1
. . 

kie zaciążyło na jednym z naszvch repre ku, który nie grał lepiej, przebłyski la- Stolcnwerka, sytuacja jest iednak zmar- rgowe w kra1u 
zentantów w ekstraklasie - oto sprawy d11ego strzału miał Herbstreich. który l nowana, gracz ten bowiem przez nieu- Poznań: Warta - Pogof1 1 :1 (O:t). 
nad któremi należy się poważnie zasta- jednak nie Jest dziś w formie. wa}{c dotvl·a piłkę ręka. I Pogoi'1 grafa nadspodziewanie dobrze w 
:i .owi~. Dal~ze refleksje, .iakie nasuwa_ją Drui!:yny wystąpiły w następujących Po zmianie stron następje lekka prze Po~nanin i staw!l,a dzielny opór Warcie, 
·;1ę w1dzow1 - to przechodząca w nałog, składach LKS: Jegorow, Radomski, Ga- . waga ŁTSG. W 16 111. Hcrbstreich strze, maJąc nawet ~os~ znaczną prz~wagę do 
brutalna i,zra drużyn łódzkich. która I tecki, Jasiński, Trzmiela, Pegza, Stolen- 1 ta z linji pola karnego, Jegorow szczę- pauzy. Po zmiame stron gra rownorzę-
wszak nie może być propagandą piłki 1 werk. Król, Tadeusiewicz. Jaticzyk i śli\Yie broni na róg. W 24 min. Thiel bro dnaL. , . 
okrągłej. . Dur~a. ni w groźnej sytuacji w\rtworaonej wow: Czarni - R~ch 2 :) (O: 1). 

W niezwykłe trudnej roli znaiduje się LTSG: Thiel, Mikolajczvk. Wildner, przez Stolenwerka. W 31 min. zupełnie Gra r~:;norzędna .. Bram.ki dla ~zarnych 
sprawozdawca wczorajszvch zawodów· J:rieticl, Pogodzii'tski. Wiinsche. Franc- niespodziewanie strzela z odlel!łości 40 zgobf 1

: ReySdn .1 ChrieloAski. P\a. Ru 
Chciałoby się się dopatrzeć jakiegoś ja- man, lierbstreich, Królewiecki. Frnac-1 metrów Durka. Piłka przechodzi ponad K u k wisz. ę ZIO\Ya p. rczyns ' 1 z 
śniejszego punktu meczu, a tvmczasem I man n, Voigt. ŁTSG gra wiec bez swe-1 głową Thiela i trzepoce poraz pierwszy raK~~ó·w. w· r - I O". 1 · ( . ) 
gra stała na poziomie wprost śmiesznie go stałego bramkarza Falkowskiego, któ w siatce białoczarnych. Ten niespodzie- Wisła z czt.ere~a arezer,e~Ja, . nio 1° ct,0,~ 
niskim, pr~ytem była bardzo brutalna. ry zachor?wat. Miejsce jego zajal rezer- wany su~ces _c~erwonyc~. podziałał w ną bramkę na 17 min. p~e~' k~ń~e~ezdo 

D?pełmł czary tego niesympatyczne wowy T~1el. . . . pforwszeJ ch\;ll1 depr~mu1~co na gr~c~y był Kisieliński. w Legji zawiedli oby-
g~. widowiska sędzia zawodów p. Br~e: Przebieg meczu, z wyJat~1em kil~u ŁT~G, . to tez w dwie . min u tv. J?ÓZn1eJ dwaj skrzydłowi. Sędziował p. Bira. 
zmski, którego większość rozstrtygnięc momentów podbramkowych 1 ostatme- udaJe się Stolenwerkow1. z dttzeJ odle
podaiemy w wątpliwość. go kwadransa nieciekawy. Z momentów głości zdobyć drugą bramke. Bialoczar· 

Do 75 minuty straszna nuda wiała z godnych uwagi zanotowaliśmy min. 16 ni przezwyciężają się i walcza teraz za
bofoka. Trudno było wysiedzieć do koń- w której po rzucie z rogu rtastapił „go- żarcie. 

Turyści zwyciężają 
ca. Mniej cierpliwi dawno iuż opuścili rący" moment pod bramką ŁKS-u. \V Wynik 2:0 dla ŁKS-u pozostaje je
zawody. Za wyjątkiem kilku emocjonu- chw:ię póiniej Thiel w ładnvm stylu bro . dnak już bez zmian. . 
jących zawodów podbramlrnwvch, oglą ni ostry strzał Durki. Dwie minuty póź- Meczem kierował p. Brzeziftski, tak 
daliśmy grę - b-yle dalej względnie by- niej bramka ŁKS jest w ooatach i Jego- nieudolnie, ie rozstrzy2nieciarni sweml 
le wyżej. Walczono no2ami. rękoma, row :wykopuje pitkę z pod nog-i biegną- budził ogólne niezadowolenie. 
podstawiano „stołki", kopało sie piłkę i CCRO z nią Herbstreicha .. ,Hands" na po-

tenisistów łK~-u 5:2 
W dniu wczorajszym odbyf się na 

kortach tenisowych Kl. Turystów mię
dzyklubowy mecz tenisowy Turyści - 
ŁKS. zako!lczony zwycięstwem pierw
szych w stosunku 5 :2. Wyniki poszcze
gólnych spotkań przedstawiaja się naste 
pująco: gry pojedyńcze: Schroder (T)-
Sachs (ŁKS) 7:5, 6:3, Szenwic (ŁK) -
Stetka (T) 6:4, 6:4, Sindenband (Ł) -
Wegner (T) 4:6, 6:4, 6:2, tlein (T) -
Król (Ł) 6:2, 6:1, Sattel (T) - Korcelli 
<Ł) 6:1, 2:6, 6:2. Gry podwójne: Schro
der, Wegner (T) - Szcnwic, Rozenholc 
(Ł) 6 :3 2:6, 6 :3, tlein, Stetka (T) - Sin
deband, Sachs 8:6, 6:1. 

przeciwnika. • W'fi'.IM' w+ v ... Z!&i&GWW& 

Ostatni kwadrans wniósł trochę ży
cia do gry. W tym bowiem czasie ŁKS 
zdobywa niespodzianie bramke z dale
kiego ładnego strzału Durki. Bial-0czarm 
podnieceni utratą punktów. mimo braku 
tchu zdwajają wysiłki - zdrugiej zaś 
strony, czerwoni zachęcają powo

dzeniem, grają coraz lepiej i w chwilę 
później powiększają rezultat. Ostatnie 
l O minut to gra zażarta. Z jednei strony 
dążą do zmniejszenia klęski. z drugiej -
d~> powiększenia zwvciestwa. 
ŁKS okazał sie zes1>0łem bardziej wy 

równanym. Zwycięstwo je~o w pełni za 
~łużone, odniesione bowiem było na 
przeciwniku zdecydowanie słabszym 
należy jednak zaznaczyć, że L TSG za
służyło na honorową bramke. Do zwy
cięstwa LKS-u w pierwszym rzędzie 
przyczyniła się bardzo dobra linia po
mocy i grającz bez zarzutu tvlv. Jego
row w bramce spisał się dzielnie. Nic nie 
można zarzucić obronie, w której Gałe· 
clci jest nadal murem trudnvm do prze-
7wycieżenia. Jasiński i Pe2za w dosko· 
;-;dej formie zademonstrowali dobrą grę 
nomocn:~~ów. W ataku najlepszym był 
. ~!olenwerk, dobrze grał tvm razem i 
Durka. Słabo natomiast 2rata środtrnwa 
~rójka. Akcje jej się rwały, przeważnie 
hyły to pociagnięcia bezmvślne. 

W drużynie LTSG, bramkarz jest nie 
o!lpowiedzialn:v. On to ma na sumieniu 
obie bramki. Z Początku 2rał z dużem 

CzechosłowacJa-Polska 83:73 
Jak się odbył międzypaństwowy mecz lekko„ 

atletyczny 
(1 elefon wlasnv łfExvressu ") 

W sobotę 11a pię.knym stadjoni~ Sla- nicki (Cz) 52 sek 4) Vyskupil (Cz) 52.1 
wji Morawskiej rozpoczęły się zawody sek. 
lekkoatletyczne Pc1lska -- Czechostowa Skctk wzwyż: 1) Ho.rak fCz) PS cm. 
cja. W pierwszym dniu zawodów na- 2} Hoifman i Luckraus po 170 cm. czwar 
szym wy.brańcom powodziło się ba.rdzo ty Maj·tkowsiki 165 cm. 
źle, dopiero w drugim dniu spot.kania, Bieg 500 m.: 1) Pe1t.kiewicz 3:58, dru
Poiska uzysikała cały szereg pierwszych gi Kusociński 3 :59.2, trzeci Drozda 
miejsc, dzięki czemu przewidziana z gó (Cz) 4.10 min., czwarty Nemecky (Cz) 
ry przegrana naszej rep.rezeinfacji nie Petikiewiczowi publiczność urządziła 
jest zbyt wieLka. Wyniki dwudniowych po zwycięstwie wiellką owację. 
zawcdów przedstawiają się następUJjąco: Rzut oszczepem: 1) dr. Chmelik 

I dzień: (Cz) 57.{)6 mlr. 2) Mikrut (P) 55.57 3) 

Wczoraisze m.ecze 
o weiście do ligi 

Warszawa: WKS CŁódź) - Skra 3:2 
W meczu o wejśde do Ligi rozegranym 
na boisku Skry w Warszawie zwycię
stwo odniós! mistrz Łodzi. 

Poznań: Legja - TKS 5 :3. Gra nie
zwykle zacięta. W drugiej połowic silna 
przewaga Legji. 

Bie .~ 1.10 m. z pło1<1kami: 1) Jan.dera Luckranus (Pl 54.42 mtr., 4) Vi1t.ek (Cz) 1) Adamczyik i Vosan (Cz) 370 i pół 
(Cz) 15.4 sek., 2) Nowosielski (P) 15.8 s. 46.27 mtr. rekord Polsiki. 
Zaj:ttsz (P) zosfał zdyskwalifikowany za Sztafota 4xl00 m.: 1) Czechosłowac- Bieg 800 mtr.: 1) P{ltkiewicz 1,56, 2 
przewrócenie 2 płotków, natomia-st dru- ja w składzie: Jahn, Vy'kouipill., Efeniber- 2} Bo.rsiky (Cz) 3) Lesicki. 
gi Czech wcale nie startował. ger i Eingel w czasie 43.2 sek. rekord Riut dyskiem: 

R·zut kulą: 1) Douda (Cz) 14.88 mtr. czeski - 2) Pidls.ka o 3 mtr . w ty4e. 1) Dołdak (Cz) 44,67 (reikord Cz), Po 
- reikord cze siki 2) dr. Chrneli.k (Cz}. II dzień: lak Cejzik był 3-·ci 43;78. Hel.i as z cz.war 
14.01 mtr., 3) Heljasz 13.46 mrt.r., 4) Cei? 400 mtr. przez ołotki: ty . 
zik 12.71 mtr. Nasi zawodnicy nie byli 1) Maszewski (P) 57,4 2) Dochwał Skok w dal: 
dysponowani. (Cz.) 58.3. Dcbrowobki został w biegu 1) .Hoffman (Cz) 7, 12 2) Nowosiehiki 

Bi·eg 100 m.: 1) Enge:l (Cz) 10.8 sek.- tym zdys'kwalifikowany, 6,91. 3) Nowak (iP) 6,61. 
rekord czeski, 2) Jahn {Cz) 11.1 sek 3} Bie~ 200 mtr. Bie,! 5 klin.: 
Siikors.ki o 1 m. w tyle, 4) Szenafch. l 1) En1giel (Cz) 22.4, 2) Bi·niakowski I 1) Kusocińsiki 15,048, 2) Koscyaik 

Bie.g 400 m.: 1) Biniakows.ki (P) 50.4 (P) 23,2 3) Trnjancwsiki (P) 23,3. 15,51,4. Petkiewicz w biegu tym WY'cofał 
sek. 2) Piechooki (P) 51.4 sek. 3) Knie- Skok o ty<:Z<:e. się. 
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Amerykanka areszto
. wana w Berlinie ' 

za niezapłacenie rachunku 
w Czechach 

Berlin, 15 września. 
Na . żądanie władz czeskich dziś po 

południu policja berlińska aresztowała 
oby.watelkę amerykańską, panią Robert 
Ch1ttenden. Powodem areszto ·.vania 
było, że dama ta w jednem z uzdro
wisk czeskich nie zaplacifa lekarzowi 
rachunku. , . . 

Całł' rachunek wynosi 32 dolary a 
p. . ~h1tt~nden utrzymqje, że mąż jej 
baw:~ący 1::iko inżynier obecnie w głębi 
Ros11, gdzie go wysłała firma amery
kańska, czekiem rachunek ten wyrów-
nał. . 

Policja osadziła p. Chittenden w art: 
szcie śledczym. Interwencja . ambasady 
amerykańskiej . nie odniosła żadnego 
sK'utku. · · 

Komunikacja 
autobusowa 

pomiędzy Polską a Czecho
slowacjq 

Praga, 15 września. 
Dyrektor kolei elektrycznych w Bra

tislawie opracował plan autobusowych 
połączeń między Polską i Czechostowa 
cją. Dotychczasowe . połączenia kolejo-1 
we łączą oqydwa państwa przec·iętnie 
co 100 kilometr'ów. Według zaś opra
C?wanych planów osiągnięfoby, potl\cze I 
me co 25 kilometrów. Plan ten ma być 
zbadany przez odpowiednie CzYnniki 
obydwu państw. ' , . 

Watka .z bandytami 
Ił "!}'M1nicy „pałsko·niemieddei 

Katowice 15 września . 
. Niemieckie pisma Sląska Opoiskiego 

donoszą, że przy współudziale policji 
niemieckiej udało się polskiej policji gra 
nicznej unieszkodliwić bandę włamy
waczy, która niepokoiła miasto Gorzów 
i okolice. Polska straż grankzna uzy
skała wiadomość, że w Praszce znajdu
je się kryjówka herszta bandy. Dom 
obstawiono. Ucie~zka była niemożliwa. 
Gdy herszt bandy spostrzegł to rzucił 
się na urzędników poficji z r~wolwe
rem w ręku i rozpoczął strzelać na 
oślep. Policja odpo\v!edziała strzałami. 
ki ćre powamv przes 1 ępcę. D"• aj wspói 
n'cy poddali' ~;ię b~z cporu.W· domu zna 
:.:ziono zn.1c.rn4 ;!ość przedmiotów, PO·· 
chodzących z rabunku. ' 

Sowieckie transporty 
broni w Szwecji 

Stokholm, 15 września. 
P.rasa komentuje z ożywieniem zez

nania złożone w toczącym się w Hel
singforsie procesie przez b. radcę po- I 
śeolstwa z. S. R. R. w Stokho1lmie Dmi1tr 
jewskieigo, który przed kilku miesi.ąca
mi odmówił powrotu d·o M~s1kwy. O
świadczenia Dmitrję.wskieg·o, stwierdza- 1 
jące, iż dele.geatj.e handlowe ZS:RR w ' 
StokhoLmie i Berlinie .organizowały za-

1 

~up, transporit i magazyinowanie broni 
dla komunistów fin:lanclzikich, potwier
dza prasa. Transp-0·rty bron~ do,kony
wano w wal~złkach . kurierów dyipfoma
tycznych. Stokholm jesit jednym z głów 
ny.eh rpuil'któw tra!Il.zytowych dla trans
p'ortu broni, iktóreij znaczna - ilość jed
nak magazynowana jest w r.óżnyc.h oko
lioach S21wecji na polrzeb'y . kbm.unistów I 
szwe·dz.kich. · ' · ' _. · · · 

Br}a.nd (z !aską w ręku) opuszcza salę posiędzeń po swej wielkiej paneuropej
sk1e1 mowie. Na lewo z boku: Przewodniczący obrad mln. Titulescu na ulicach 

Genewy. „„„„„lml„lmlW:lllEWE-•'B'm!Bill„„„„„„„„„„„„„„„„„„„. 

19-łetnia mieszkanka Południowej Afry
ki, przepłynęła przed kilku dniami ka· 
nał La Manche w ciągu 16 godzin. 15 m. 

. EMILE MOREAO 
plastuJący od czterech lat urząd prezy
denta Banku f'rancuskiego, zglosll obec 

nie swą dymisję. 

Wiadomości radjowe 
-o--

w Zur~chu zdarzyła sie wielka katastrofa, której szczegóły przedstawiają się JAK DZIENNIK PARYSKI KRYTYKO-
nas!ę~uJą~o_: ~rz~ wagony wYdostały l!!ięboza obręb rem i z y, mieszczącej się WAL TRANSMISJĘ RADJOWĄ 
w srodm1escm 1 wpadły na tramwaj, pchając go przed siebie z coraz większą „.„KWIK.U śWINI. 
szybkością. Na zakręcie wagony wyskoczyły z szyn. Wskutek katastrofy dwie . NIEZWYLKA PRZYGODA NAśLADO 

osoby straci•y życie. WCY GLOSóW ZWIERZĄCYCH. 
„L'Antenne" (nr. 380) opowiada we

sołą histotję o znaJt1.ym komiku paryskim 
Biboquet, który od czasu do czasu pro
dukuje się ta.kże przed mikrofonem sta
cji pa.ryskieł. W popisach swoich Bwbo
quet często naślaidu.je głosy zwierzę
·ce. Po jedne~ z takich audy;aji !któryś 
dziennik fran1:usiki sikrytyUtował nieuda
ny kwik świni. 

Biliboquet był niepoci~zon.y - ale w 
koń~u j>Gży:czyl. o:? kogoś , itfościuchne 
prosię 1 zaibTał 1e ze sOlbą na 111asitępn.ą 
audyitję. Zdziwienie speakera było nie. 
małe, gdy Bilboquet ;pojawił się w stiud·
jo z nowym - współ;pracownikie~. Po
ciąganie za ogon i uszy prosię spełniło 
swój obowiązelk i zaprodulk.owało se1rję 
kwików pierwszorzę<lnej jakości. Ale 
któżby tam dogodził srngiemu krytyko
wi, gdy się raz na kogoś - zaweźmie? 
Nazaijuitrz po audy.oji ukazała się w pra
sie notatka tego sensu, że Bilboquet z.ro 
bił wprawdzie w umiejętności naślado
wania zwierząt pewne, nieznaczne zre
sztą postępy, że jednak dużo qeszcz.e wi 
nien dołożyć sfarań, aby w sztuce tei 

Okręt niemiecki „Zahringen" t. zw. okręt - widmo, płonie od kilku dni w por- dojść ~o pewine,j perfekcji. Ofiarą tei 
cie 'Holtenau koło Kolonji. - Na statku tym niema ani jednego człowieka za- k~ytyk1 padło biedne prosię, które ja!ko 
łogi, a mimo to okręt manewruje po morzu i oddaie nawet strzały, gdyż poru- 1 mezd:11tne do wyższej służby - powę
szany "jest z ,odle~łości kilkudzi~sięciu kilometrów za pomocą specjalnych urzą l dirowało na rożen. 

· · · dzen rad]owych. __.:.. Pozar wy bucht podczas manewrow. 

. R.edakcja t Admlt~lstracia Lódt. Piotrkowska 49. Telefon Administracji 1.22-14. Tel. Redakcji: 1.27-24. J.36-43, 1°36-44, 1.89-00. 1.80-80. 
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• 111 . • Ogłoszen12· ZWYC~~JNE: ~2 gr. za w~ersz m1_11.metrowy . (na stroni~ IO-szpalt) wniesione .beda_ naipóźn i ej w ..:iągu tygotlnia 
w Łodzi ;t,90 zl. miesiecznie. - Zamiejscowe • M. W TEKSCIE: ;iO gr . za wiersz m1hmetrowy, (na stroni c 4-szpalt.) od ukaza111a s1e pierwszego n gło'izcni~. tub 
3,5-0 ,.zt ·mteste-eznie. -~ Zagranica 5.60 zł . mie- NEKROLOGI: do !.~O wierszy po 30 gr .. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-sz p.) . Zaręcz niezwłoc.wie ~o uk az~ ni11 ~i~ tl ru1:ie1:n z rzedu 

'° > · · • 1· 'l b k ' · 10 I z ·,· - t ' . · I d I z · · - ogloszc111 a teJ same1 tresc1 .:n p er\\<>ze. -sie ~ jl:nie . .:i... Odnoszenie do domo w 40 groszv 1 zas u . po te sc1c z . a nm:Jsce . zas rzezane specJa na op ata am1eJscowe o ;iU proc. . Om:v lk ' kt. d . . . . , I r, • • 100 ' d : . z t . . d k O'I , Ad . . . . „ .' ,, . or.e zasa 111.c~o nie 111/1('", aJa tre<;Cl . . .. . . . zagramczne o, _Proo... roze1 a _erminowy ru o„ oszen m1n1 strac.1;: n1~ odpowiad a ogloszel!Ia. 111e upowazn a.Ja do Y<Hb ni a 7.\\·rotu 
Rek.opis.ów mezarnówlonych nie zwraca s1e. Drobne 15 grosu. "-;" Na.imnic.isze ~z!. t .50 posz ukiwąnie pra c:1- tO ~mszy, ~ąimnie j szc 1.20. zapfaty Jub PO\\'tórzt:ni a od usr.qJia ~ . .. ~ .... _ 

~ydawca: Wydawnictwo ,,Republika~'. sp. z O?J. odp. r~ c daktor odpow. Jan Grobelniak. \V druk. „Republiki", sp. z OgT. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 
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